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20 lat Warszawy w UE

Nowa Wójt w Lesznowoli

Ursynowianka z medalemLegia na Mokotowie

Rada Dzielnicy Ursynów w nowym składzie. Szczegóły czyt. str. 8 i 9.
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N agła ucieczka sędziego Wo-
jewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w Warsza-

wie Tomasza Szmydta na Biało-
ruś stała się swego rodzaju klam-
rą, spinającą niejako działalność
trzech prezydentów: grożących
nam trzecią wojną światową  jedy-
nowładców Rosji i Białorusi – Wła-
dymira Putina i Alaksandra Łu-
kaszenki oraz będącego u nas gło-
wą państwa Andrzeja Dudy, dla
którego idolem jest akurat sądzo-
ny za bardzo poważne przestęp-
stwa były prezydent Stanów Zjed-
noczonych Donald Trump. Ten
ostatni skompromitował się przed
światem, kwestionując wynik
przegranych przez siebie kolejnych
wyborów prezydenckich i  podże-
gając swoich zwolenników do pro-
testacyjnego „pójścia na Kapitol”.
W efekcie zachęcony przezeń tłum
wtargnął tam, przerywając obra-
dy obu izb Kongresu, niszcząc
mnóstwo sprzętów i powodując na
dodatek zranienie 138 policjan-
tów oraz  śmierć pięciu innych
osób. Duda jednak najwyraźniej
ma to Trumpowi za nic, bo sam
lubi otaczać się przestępcami i na-
wet stara się ich ukrywać, co samo
w sobie jest przestępstwem, zagro-
żonym karą pozbawienia wolności
do lat pięciu. 

M ogę pisać te słowa z całą
odpowiedzialnością – bez
obawy, że lokator daw-

nego Pałacu Namiestnikowskiego
poda mnie do sądu za zniesławie-
nie. Otóż od momentu, gdy dał
schronienie mającym iść prosto do
paki po skazaniu prawomocnym
wyrokiem sądowym Mariuszowi
Kamińskiemu i Maciejowi Wąsi-
kowi – faktycznie został złapany
na gorącym przestępczym uczynku
i powinien zostać automatycznie
zatrzymany, tracąc obejmujący go
immunitet (wbrew pozorom nie
jest – z mocy prawa – osobą niety-
kalną). On wszakże z całą bezczel-
nością poszedł dalej i dokonał po
raz drugi ułaskawienia wspomnia-
nych  dwóch gagatków, z których
jeden śmiał Sejmowi „pokazać wa-
ła”, jawnie drwiąc z powagi Rze-
czypospolitej i z wymiaru sprawie-
dliwości. A miał jej przecież pilno-
wać – najpierw jako szef Centralne-
go Biura Antykorupcyjnego, a po-
tem jako minister spraw wewnętrz-
nych i administracji oraz koordy-
nator służb specjalnych. W pierw-
szej z tych ról ten wart niegdyś po-
chwały działacz opozycji antyko-
munistycznej dał się wciągnąć w
rozgrywkę polityczną swego pryn-
cypała Jarosława Kaczyńskiego i
pozwolił wydać ciężką kasę pań-
stwową w celu zmontowania prze-
stępczymi metodami spisku prze-
ciwko wicepremierowi Andrzejo-
wi Lepperowi (tzw. afera grunto-
wa). Przed sądem udowodniono
Mariuszowi, że zamiast zwalczać
popełnianie przestępstw, sam dla
celów politycznych usiłował je two-
rzyć, powierzając to zadanie mię-
dzy innymi „agentowi numer je-
den” Tomaszowi Kaczmarkowi.
Ten ostatni wyznał później w licz-
nych wywiadach, iż zmuszano go
do odstawiania śledczego kabare-
tu, w następstwie czego szereg osób
zostało poważnie skrzywdzonych,
co już nie było  żartem. 

Owe krzywdy niewinnych lu-
dzi zarówno Mariusz K., jak
i Andrzej D. mają najwyraź-

niej w dupie. Czyniący z siebie wy-
rocznię Duda uczynił z przysługu-
jącego prezydentowi prawa łaski  pa-
rodię prawa. Bo poniekąd sam uznał
Kamińskiego, Wąsika za przestęp-
ców, ułaskawiając ich jeszcze przed
wyrokiem drugiej instancji. Profe-
sorowie Uniwersytetu Jagiellońskie-
go, gdzie „trumpkarz” z Krakow-
skiego Przedmieścia uzyskał stopień
doktora nauk prawnych, do dzisiaj
nie wiedzą gdzie oczy podziać... 

T ymczasem działania pana
K. i spółki przypominały ja-
ko żywo praktykowanie pa-

miętnej zasady stalinowskiego pro-
kuratora Andrieja Wyszyńskiego:
dajcie mi człowieka, a paragraf na
niego się znajdzie (gołowa jest, pa-
ragraf najdiotsa). 

N a Tomasza Szmydta pa-
ragraf faktycznie się zna-
lazł jeszcze przed ucieczką

tego miłośnika sprawiedliwości
na Białoruś, gdzie publicznie po-
prosił on o azyl polityczny, twier-
dząc, że w Polsce czuł się prześla-
dowany. Ponadto skrytykował
politykę Polski wobec Rosji i Bia-
łorusi i pochwalił znanego ze
zwalczania opozycji okrutnymi
metodami prezydenta Łukaszen-
kę. Schmydt umknął pod skrzydła

białoruskiego dyktatora choćby
dlatego, że kończy się dochodze-
nie prokuratorskie w sprawie in-
ternetowego hejtowania, którym
się z wielką chęcią zajmował. Na-
leżał bowiem do grupy sędziów,
określonych mianem „Kasta” i bez
skrępowania uczestniczył w in-
ternetowych napaściach na tych
kolegów po fachu, którzy sprzeci-
wiali się wypaczaniu, a nawet ła-
maniu prawa w obrębie narzu-
conej przez Jarosława Kaczyń-
skiego politycznej „dobrej zmia-
ny”. Obok mężusia hejtowaniem
zajmowała się też jego była  żonu-
sia, nazywana „Małą Emi”. A
ona, podobnie jak agent Kaczma-

rek, wyśpiewała w końcu na ten
temat całą prawdę. Ponoć Tomasz
Szmydt był już od pewnego czasu
podejrzewany przez nasze służ-
by specjalne o szpiegostwo. Jeśli
rzeczywiście był szpiegiem, to zdą-
żył uniknąć aresztowania w ostat-
niej chwili. 

S am już nie wiem, czy w po-
stępowaniu wymienionych
wyżej  postaci bardziej razi

ich bezwstyd, czy bezkarność. Oby-
wateli USA, którzy dopuścili się
rozlicznych przestępstw podczas
najścia na Kapitol, skazano w su-
mie na... 700 lat pozbawienia wol-
ności. Może dziwić, że Trump, pro-
wodyr całej awantury, jeszcze nie
siedzi. Muszę się również zastana-
wiać, czy nie powinien stanąć
przed Trybunałem Stanu Andrzej
Duda, który z ogłoszonej przez Ja-
rosława Kaczyńskiego „dobrej
zmiany” w państwie uczynił nocną
zmianę, podpisując przeprowa-
dzone w pośpiesznym trybie usta-
wy w godzinach duchów, żeby
uniknąć kontroli ze strony opinii
publicznej. A poza wszystkim – po-
przez włączenie się w ową kaczy-
stowską „dobrą zmianę” przyczy-
nił się do opóźnienia napływu do
Polski miliardowych sum z Unii
Europejskiej, co w ogromnym stop-
niu zahamowało niezbędne inwe-
stycje. A jakby tego było mało,
uparł się, że wręczone przez niego
nominacje sędziowskie mają być
traktowane jakby to było dotknię-
cie Palcem Bożym i nie mogą już
być cofnięte. 

G dyby trumpkarz z drużyny
Kaczyńskiego – śladem sę-
dziego Szmydta – również

zechciał wyemigrować na Biało-
ruś, wcale bym się nie zmartwił. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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37 lat temu, 9 maja 1987 r. w warszawskim Lesie Ka-
backim rozbił się samolot LOT-u, „Tadeusz Kościusz-
ko”. W katastrofie zginęły 183 osoby – wszystkie, które
znajdowały się na pokładzie. W tym roku, w czwartek
9 maja, będą odprawione dwie msze święte w intencji
tych, którzy stracili życie - o godz. 11.00, w miejscu ka-
tastrofy, i o godz. 19.00, w Archikatedrze św. Jana na
Starym Mieście.

Organizatorka uroczystości rocznicowej i jednocześnie żona lot-
nika z załogi lotu LO 5055, Sława Mielżyńska-Łykowska przypomi-
na, że uroczystości w Lesie Kabackim odbywają się co roku o godz.
11.12, czyli godzinie katastrofy. Dodaje, że za trzy lata, w 40. rocz-
nicę śmierci 183 osób, planowana jest wystawa poświęcona temu
tragicznemu wydarzeniu. - Serdecznie proszę o przesyłanie do
mnie zdjęć, wywiadów, publikacji i wszystkiego, co związane jest
z katastrofą. Tym, którzy zginęli należy się nasza pamięć – podkre-
śla organizatorka uroczystości w Lesie Kabackim. 

W miejscu katastrofy, pod krzyżem i tablicą z nazwiskami ofiar,
złożą wieńce przedstawiciele władz dzielnicy Ursynów oraz za-
rządu PLL LOT. Jak co roku, spotkają się tam rodziny ofiar.

Katastrofa samolotu pasażerskiego IŁ-62M „Kościuszko” Pol-
skich Linii Lotniczych LOT miała miejsce 9 maja 1987 o godzinie
11.12, podczas lotu nr LO 5055 na trasie Warszawa – Nowy Jork,
w trakcie podchodzenia do lądowania awaryjnego po awarii silni-
ków. W wyniku katastrofy śmierć na miejscu poniosły 183 osoby,
11 członków załogi i 172 pasażerów. Pod względem liczby ofiar jest
to największa katastrofa lotnicza w historii polskiego lotnictwa.

F o t .  w i k i p e d i a

SSzzaannoowwnnaa RReeddaakkccjjoo!!
Jestem zwyczajnym powszechnym mieszkańcem Ursynowa (za-

mieszkałym przy ul. ZWM). Od lat sadzę na wiosnę różnego rodza-
ju kwiaty i ciekawe rośliny. To dla ozdoby mojego tarasu i dla od-
wiedzających mnie różnych sąsiadów. 

W poprzednich latach te moje nasadzenia wiosenne udawały się
różnie. W tym roku też podjąłem się nasadzenia różnorodnych
kwiatów i roślin. Z spośród tegorocznych zakupiłem na naszym ur-
synowskim bazarku propagowaną przez hodowcę roślinę o bardzo
pięknym papierowym widoku podczas kwitnienia, kupiłem. Dłuż-
szy czas w.w. roślina nie dawała wręcz znaku życia w doniczce po-
mimo ciągłego podlewania. Nagle, 1 maja kwiat pokazał swoje
początki piękna. Dzisiaj 6. maja rozrosła się do pełni swojej piękno-
ści. Ten fakt został okazany na załączonym zdjęciu! W tym stanie
zamieszczam zdjęcie w Passie aby chociaż najbliżsi sąsiedzi i miesz-
kańcy mogli zobaczyć jak piękne mogą być nasze miejsca zamiesz-
kania udekorowane kwiatami.

W tym majowym okresie kwiat ten otrzymał od sąsiadów mia-
no Najpiękniejszego Majowego Kwiatu Ursynowa.

Szczęśliwy hodowca amator
S ł a w o m i r  L .
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37. rocznica katastrofy 
lotniczej w Lesie Kabackim

Ponad 31 tys. mkw. – tyle
betonu usunęły w ubie-
głym roku miejskie jed-
nostki i zastąpiły go ro-
ślinnością. Efekty tych
działań można zobaczyć
na placach, skwerach, w
parkach, przy ulicach i na
podwórkach. W tym roku
planowane są kolejne roz-
płytowania.

Plac Bankowy, skwer Integra-
tor na Bielanach, park Pole Mo-
kotowskie, skwer Jacka Kacz-
marskiego – to tylko kilka loka-
lizacji, w których w ubiegłym ro-
ku w wybetonowanych dotych-
czas miejscach pojawiła się zie-
leń. Powierzchnie nieprzepusz-
czalne likwidowano również na
miejskich podwórkach, np. w
Śródmieściu. Łącznie w 2023 r.

miejskie jednostki usunęły po-
nad 31 tys. mkw. betonu. Jego
miejsce zajęła różnorodna ro-
ślinność: drzewa, krzewy, byliny
czy trawy ozdobne.

Z nadejściem wiosny zieleń
rozkwitła w miejscach, gdzie
wcześniej był beton. Dzięki re-
alizacji 5 zeszłorocznych projek-
tów z Budżetu Obywatelskiego
nowa roślinność pojawiła się w
sześciu warszawskich dzielni-
cach: na Białołęce (ul. Świato-
wida), Bielanach (ul. Żeromskie-
go), Mokotowie (ul. Chełmska),
Pradze-Południe (ul. Grochow-
ska), Pradze-Północ (ul. Jagiel-
lońska) i w Śródmieściu (ul.
Świętokrzyska i wybrane skrzy-
żowania na Muranowie). Pomy-
sły mieszkańców zrealizował Za-
rząd Zieleni m.st. Warszawy
(ZZW).

W ramach tych projektów
miejscy ogrodnicy rozpłytowa-
li niemal 900 mkw. Na utwo-
rzonych rabatach posadzono
m.in. irgę błyszczącą, różę ‘Fa-
iry Dance’, rogownicę kutnero-
watą, śmiałka darniowego, ko-
cimiętkę, szałwię omszoną,

trzcinnika ostrokwiatowego, se-
slerię jesienną, czosnek ozdob-
ny, miskant chiński i różne ro-
dzaje tulipanów. Na samej ul.
Chełmskiej przybyło 30 nowych
olsz. W wybranych miejscach
pojawiły się też nowe ławki i ko-
sze. Działania związane z od-
betonowaniem miasta są konty-
nuowane przez ZZW także w
tym roku.

Na 2024 rok podobne projek-
ty ma zaplanowane też Zarząd
Dróg Miejskich. Drzewa, krze-
wy i kwiaty zastąpią beton na
placu Wilsona, nowa zieleń ma
się też pojawić na ul. Saskiej.

Kolejne edycje Budżetu Oby-
watelskiego potwierdzają, że
mieszkańcom mocno zależy na
tym, by w stolicy było coraz bar-
dziej zielono. W ubiegłym roku
dzięki ich głosom aż 50 mln zł,
czyli połowę dostępnej kwoty,
przyznano właśnie na projekty
związane z zielenią. Jak będzie
w tegorocznej edycji? O tym
zdecydują warszawiacy. Głoso-
wanie potrwa od 15 do 30
czerwca br.
K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

1155 projektów zgłoszonych w 11.
edycji Budżetu Obywatelskiego zo-
stało ocenionych pozytywnie. Pod
koniec maja ogłoszone zostaną
wszystkie projekty, spośród których
warszawiacy i warszawianki wybio-
rą te, które trafią do realizacji w
przyszłym roku.

- Zakończyliśmy pierwszy etap weryfika-
cji pomysłów mieszkańców zgłoszonych do
Budżetu Obywatelskiego. Wiemy już, że
1155 propozycji trafi pod głosowanie, ale
to jeszcze nie koniec. Ta liczba może jeszcze
wzrosnąć, ponieważ autorzy projektów oce-
nionych negatywnie mogą się odwołać -
podkreśla Karolina Zdrodowska, dyrektor-
ka koordynatorka ds. przedsiębiorczości i
dialogu społecznego. - Pełną listę projek-
tów, na które mieszkańcy będą mogli głoso-
wać poznamy pod koniec maja – dodaje.

Kryteria oceny projektów
Mieszkańcy Warszawy przesłali 1833 pro-

pozycji na co przeznaczyć pieniądze z miej-
skiego budżetu. Od 26 stycznia urzędnicy
sprawdzali możliwość ich realizacji. Wszyst-
kie projekty podlegały ocenie według tych
samych kryteriów. Te, które spełniły kryte-
ria formalne, trafiły do oceny merytorycznej.
Pracownicy urzędu sprawdzali m.in. zgod-
ność z obowiązującymi przepisami prawa,
możliwość realizacji we wskazanej lokali-

zacji, a także czas potrzebny na realizację i
szacunkowy koszt przedsięwzięcia.

Niektóre z projektów wymagały modyfi-
kacji. Autorzy otrzymywali wówczas pro-
pozycje zmian, dzięki którym ich pomysły
mogły zostać dopuszczone do głosowania.

Statusy projektów (stan na koniec kwiet-
nia 2024 r.): 

– Projekty ocenione pozytywnie: 1155, w
tym 80 ogólnomiejskich i 1075 dzielnicowych,

– Projekty ocenione negatywnie: 602,
w tym 76 ogólnomiejskich i 526 dzielni-
cowych, 

– Projekty wycofane przez autora: 76, w
tym 14 ogólnomiejskich i 62 dzielnicowe.

Wyniki oceny wszystkich projektów wraz
z uzasadnieniami zostały opublikowane na
stronie budżetu obywatelskiego.

Odwołanie od oceny negatywnej
Pomysłodawcy, którzy nie zgadzają się z

negatywną oceną ich projektu mają możli-
wość złożenia odwołania. Odwołać się moż-
na do 11 maja, za pośrednictwem strony
Budżetu Obywatelskiego albo w formie tra-
dycyjnej:

– Elektronicznie - po zalogowaniu na stro-
nie Budżetu Obywatelskiego należy wybrać
zakładkę „Moje konto”, a następnie wejść
w zakładkę „Moje odwołania” i wybrać „Złóż
nowe odwołanie”. 

– Papierowo – odwołanie należy złożyć w
urzędzie dzielnicy właściwym ze względu na
lokalizację projektu lub w Centrum Komu-
nikacji Społecznej Urzędu m.st. Warszawy,
za pośrednictwem kancelarii ogólnej przy Al.
Jerozolimskie 44. 

Odwołanie musi dotrzeć do urzędu naj-
później 11 maja 2024 r. - liczy się data wpły-
wu, a nie wysyłki.

Pod koniec maja, po rozpatrzeniu odwo-
łań, ogłoszona zostanie ostateczna lista pro-
jektów, na które już w czerwcu będzie moż-
na zagłosować.

M B

Mieszkańcy wilanowskiego
Powsinka oczekują pilnej
konserwacji nabrzeży Je-
ziora Powsinkowskiego w
Wilanowie, a docelowo
działań rekultywacji. Przy-
gotowali petycję, którą kie-
rują do Państwowego Go-
spodarstwa Wodnego - Wo-
dy Polskie oraz Minister-
stwa Infrastruktury. Ko-
nieczne jest pilne finanso-
wanie, aby uratować tak
drogocenny ekosystem.

W związku z decyzją Minister-
stwa Infrastruktury z dnia 9

stycznia 2024 roku (znak DOK-
4.774.80.2022), oczekiwana od
prawie 20 lat decyzja ustalają-
cą, iż Jezioro Powsinkowskie sta-
nowi powierzchniowe śródlądo-
we wody płynące, a tym samym
prawa właścicielskie wykonuje
Państwowe Gospodarstwo Wod-
ne Wody Polskie - koniecznym
jest pilne rozpoczęcie prac zmie-
rzających do oczyszczenia Jezio-
ra Powsinkowskiego oraz usu-
nięcia przerostów roślinności na
jego nadbrzeżach. 

Mieszkańcy wskazują przy
tym, że obowiązek podjęcia tych

prac wynika bezpośrednio z
ustawy Prawo wodne oraz za-
dań wynikających z realizacji Ra-
mowej Dyrektywy Wodnej oraz
Blue Deal (Niebieskiego Ładu)
Europejskiego Komitetu Społecz-
no-Ekonomicznego (EESC). 

„Problem z dramatycznie po-
garszającym się stanem Jeziora
Powsinkowskiego rozpoczął się
kilka lat temu, w okresie wzmo-
żonej rozbudowy Miasteczka
Wilanów i niekontrolowanych
zrzutów zanieczyszczonych wód
gruntowych z wykopów budow-
lanych. Doprowadziło to do ob-
umierania jeziora. Dzięki inter-
wencjom, udało się zatrzymać
proceder. Dodatkowo – od pra-
wie 20 lat – brak gospodarza Je-
ziora spowodował całkowite za-
niedbanie nabrzeży i rozpoczął
proces ich degradacji.” – wyli-
cza radna Katarzyna Radzikow-
ska zajmująca się sprawą jeziora
od wielu lat.

Szczególnie w okresie jesien-
nym, praktycznie na całej linii
brzegowej wzdłuż ścieżki rekre-
acyjnej od strony ulicy Europej-
skiej, niezmiernie uciążliwe dla
mieszkańców i spacerowiczów

są gnijące i w związku z tym wy-
twarzające nieprzyjemny odór
przerosty roślinności. Tymcza-
sem, Jezioro Powsinkowskie to
lokalna strefa relaksu i wypo-
czynku dla mieszkańców dzielni-
cy. Przy nadbrzeżu jeziora znaj-
duje się siłownia zewnętrzna,
plac zabaw dla dzieci, miejsca
do rekreacji i spacerów. Niestety,
korzystanie z tych miejsc – z
uwagi na stan jeziora i jego nad-
brzeży – jest mocno utrudnio-
ne. W wielu miejscach tego ob-
szaru nie widać nawet skrawka
jeziora z uwagi na przerastającą
(a w okresie jesiennym gnijącą)
roślinność. 

Mieszkańcy zwracają uwagę,
że Jezioro Powsinkowskie jest
bezpośrednio połączone z Jezio-
rem Wilanowskim będącym ele-
mentem ekosystemu Rezerwatu
Morysin. Obydwa jeziora stano-
wią zaś część hydrologicznego
ekosystemu Skarpy Warszaw-
skiej należącej do Warszawskie-
go Obszaru Chronionego Krajo-
brazu. To niezwykły ekosystem,
dlatego środki na uregulowanie
zaniedbań musza się znaleźć.

R K

Mieszkańcy walczą o czyste Jezioro Powsinkowskie

Pomysły warszawiaków już po ocenie

Mniej betonu, więcej zieleni
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Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola

Zapraszamy na weekend!
Spotkania z SZALONYM NAUKOWCEM w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Lesznowoli – „Cukrowe laboratorium” 

SSoobboottaa 1111 mmaajjaa
!Godz. 11.00 Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, 
ul. Topolowa 2 
!Godz. 13.00 Filia GOK Lesznowola w Łazach, 
ul. Przyszłości 8

TEATRALNA MAJÓWKA 
z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Lesznowoli 

SSoobboottaa 1111 mmaajjaa FFiilliiaa GGOOKK LLeesszznnoowwoollaa ww MMyyssiiaaddllee,, 
uull.. OOssiieeddlloowwaa 22
!Godz. 17.00 - Teatr TELIMENA „Jury prowincjonalne”, 
scenariusz: Mirosław Olędzki
!Godz. 18.00 - Grupa Teatralna TRZECI DZWONEK 
„Biuro matrymonialne”, scenariusz: Andrzej Dembończyk 

Rajd Rowerowy ODJAZDOWY BIBLIOTEKARZ
!Niedziela 12 maja, godz. 15.00. Start spod siedziby Gmin-

nej Biblioteki Publicznej przy ul. Lipowej 28 w Magdalence. 
Organizatorzy: Gminna Biblioteka Publiczna w Lesznowoli i

Centrum Sportu w Gminie Lesznowola. Wydarzenie objęte Ho-
norowym Patronatem Wójta Gminy Lesznowola. 

RODZINNE WARSZTATY ARTYSTYCZNE w plenerze 
!Niedziela 12 maja godz. 16.00-18.00 Górki Piaskowe 
przy ul. Brzozowej w Magdalence
Warsztaty organizowane w ramach projektu BLISKO Narodo-

wego Programu Rozwoju Czytelnictwa 2.0.

BAJKOWA NIEDZIELA 
Agencja Teatralna Vena – „Jak Miś Lolek szukał przyjaciół” 
!Niedziela 12 maja, godz. 15.00, Filia GOK Lesznowola 
w Łazach, ul. Przyszłości 8

We wtorek 7 maja odbyła
się I sesja Rady Gminy
Lesznowola IX kadencji,
podczas której nowo wy-
brani Radni odebrali od
Przewodniczącej Gminnej
Komisji Wyborczej oficjal-
ne zaświadczenia o wybo-
rze oraz złożyli ślubowa-
nie. Również 7 maja – po
uroczystym ślubowaniu,
urząd Wójta Gminy Lesz-
nowola objęła Marta Na-
talia Maciejak.

W swoim pierwszym oficjal-
nym przemówieniu, pani Wójt
m.in. podkreśliła wielopokole-
niowy i wielokulturowy charak-
ter Gminy Lesznowola oraz za-
deklarowała gotowość do współ-
pracy ponad podziałami, poszu-
kiwania kompromisów i najlep-
szych rozwiązań. 

– Moją wizją Gminy Leszno-
wola jest gmina europejska, scy-
fryzowana oraz dostępna Miesz-

kańcom. Pragnę zadbać o za-
chowanie równowagi i harmonii
pomiędzy miejskim a wiejskim
stylem życia, o bezpieczne i
przyjazne miejsce do edukacji,
pracy, rozwoju oraz wypoczyn-
ku – powiedziała nowo zaprzy-
siężona Wójt. Podziękowała tak-
że mieszkańcom za udział w wy-
borach i poparcie oraz swojej
poprzedniczce – Marii Jolancie
Batyckiej-Wąsik – za lata służ-
by, pełne osobistego poświęce-
nia i wytrwałości.

Podczas pierwszej Sesji wy-
brano Przewodniczącego Rady
Gminy Lesznowola, którym zo-
stał Łukasz Grochala oraz
dwóch wiceprzewodniczących
– Konrada Tkaczyka i Bartło-
mieja Soszyńskiego. Radni
uchwalili także składy komisji
merytorycznych oraz wybrali
przewodniczących i wiceprze-
wodniczących poszczególnych
komisji.

Lesznowola – nowy Wójt i nowa Rada

W niedzielę Dzielnica Mokotów była partnerem meczu
Ekstraklasy piłkarskiej Legia Warszawa- Radomiak
Radom w ramach akcji #LegiawTwojejDzielnicy. 

W sektorze rodzinnym na Trybunie Północnej zasiadło kilkuset
mieszkańców Mokotowa, którzy gorąco zagrzewali „Wojskowych”
do boju. 

W przewie meczu Burmistrz Dzielnicy Mokotów Rafał Miastow-
ski wraz z Ewą Benzą - laureatką programu Ministerstwa Sportu i
Turystyki „Aktywna Szkoła” - odebrali z rąk wiceprezesa Legii Mar-
cina Herry certyfikat udziału Dzielnicy Mokotów w akcji.

Mamy nadzieję, że to początek współpracy pomiędzy Klubem, a
Dzielnicą Mokotów, w której Legia Warszawa posiada rzesze odda-
nych fanów. 

Do największego charytatywnego biegu organizowane-
go przez studentów w Polsce, którego współorganizato-
rem jest Urząd Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy po-
zostało już tylko kilka dni. Wszystkich miłośników bie-
gania i nie tylko zapraszamy 12 maja w południe na
Mokotowski Bieg SGH.

To już 11 edycja, a partnerem tytularnym jest Urząd Dzielnicy Mo-
kotów. Zapisać można się na stronie: www.biegsgh.pl. Weź udział
w wydarzeniu i spotkajmy się na trasie!

Bieg SGH już w tę niedzielę!

Pieniądze lubią ciszę, zwłaszcza te wielkie. Może dlate-
go milioner z czasów II RP Mieczysław Zagayski dzien-
nikarzy wpuścił do swojej willi ledwie raz, a i wówczas
tak naprawdę tylko do ogrodu. 

W 1937 roku zdjęcia modernistycznej willi i starannie zaprojek-
towanej zieleni ukazały się na łamach „Arkad”. Właściciel domu
działał w przemyśle wydobywczym, związany był z branżą bu-
dowlaną i paliwową. Żeby nie tracić czasu, na dalekie odległości po-
ruszał się własnym samolotem. Zarobione pieniądze chętnie wyda-
wał na dzieła sztuki, samych judaików zgromadził prawie siedem
tysięcy. Wojna zastała go w Genewie, do kraju już nie wrócił. Prze-
budowana willa u zbiegu Krasickiego i Malczewskiego to dziś am-
basada Ukrainy. F o t .  H a n n a  D z i e l i ń s k a

#LegiawTwojejDzielnicy 
czyli Legia na Mokotowie

Warszawa kwitnie 
z Budżetem Obywatelskim
11. edycja Budżetu Obywatelskiego jest na etapie oceny
zgłoszonych projektów. W oczekiwaniu na rozstrzy-
gnięcie warto przyjrzeć się ubiegłorocznym realiza-
cjom. Dzięki pomysłom warszawianek i warszawiaków
realizowane są m.in. liczne projekty nasadzeniowe.

Wiosenne promienie słońca odmieniły Warszawę. Ulice i chodni-
ki stały się tłem dla soczystej zieleni i kolorowych kwiatów. Wiele zie-
lonych inwestycji to zrealizowane pomysły mieszkańców stolicy.

Wiśnia japońska coraz częściej ozdabia warszawskie ulice. W 2023
roku, dzięki mieszkańcom bemowskich Górcy posadzono wiśnie od-
miany „Kanzan”. Na żoliborskim skrzyżowaniu ulic Promyka i Boho-
molca jesienią pojawiły się młode drzewka „Amanogawa”. Dzisiaj ich
gałęzie pokryły się już jasno- i ciemnoróżowymi kwiatami. Kwitną-
ce aleje wiśniowe stają się wizytówką wielu miejsc w Warszawie, a
także celem wiosennych spacerów mieszkańców stolicy.

W 2023 roku na Starych Bielanach, w ramach Budżetu Obywa-
telskiego, posadzono krzewy i cebule wiosennych roślin. Dywany
tulipanów wzdłuż ulic Broniewskiego i Reymonta kwitną od pierw-
szych dni kwietnia. Na Ursynowie już od marca Al. KEN i okolice sta-
cji metra Imielin zdobią głowy żółtych i fioletowych krokusów.

Miasto pamięta też o dzikich pszczołach. Na Woli, przy ulicy So-
wińskiego, powstał owocowy gaj, w ramach realizacji pomysłu zgło-
szonego do Budżetu Obywatelskiego. Jabłonie, grusze i czereśnie bie-
lą się i kuszą aromatem kwiatów. Zapylacze mogą działać, jeśli tyl-
ko zdecydują się opuścić wygodne hotele dla owadów, które również
powstają w Warszawie z inicjatywy mieszkanek i mieszkańców.
Zbliżający się weekend to dobra okazja do wiosennych spacerów i
podziwiania zielonych realizacji z Budżetu Obywatelskiego.
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Dziękuję za wszystkie głosy, które otrzymałem w tego-
rocznych wyborach samorządowych. Niestety, nie 
wystarczyło to na zdobycie mandatu radnego na 
nową kadencję. 

30 kwietnia zakończyła się kadencja 2018 – 2024. Dziękuję
Mieszkankom i Mieszkańcom za możliwość sprawowania manda-
tu radnego w tym okresie, a także w latach wcześniejszych. To był
ogromy zaszczyt. Zawsze starałem się podchodzić do sprawowane-
go mandatu sumiennie. 

Poniżej skrócony raport z moich działań podejmowanych wspól-
nie z Mieszkankami i Mieszkańcami: 

–– zziieelleeńń pprrzzyy PPoollaakkaa:: uratowanie przed nową zabudową terenu
zielonego wzdłuż al. KEN przy ulicach Polaka i Kulczyńskiego, po-
przez doprowadzenie do uchwalenia miejscowego planu dla czę-
ści Na Skraju i Imielina; 

–– zziieelleeńń nnaa NNaattoolliinniiee:: uratowanie przed zabudową terenu zielo-
nego przy SP 330 przy ul. Mandarynki 1 poprzez rozpoczęcie
uchwalania miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla Natolina; 

–– zziieelleeńń nnaa KKaabbaattaacchh:: działania na rzecz terenów zieleni przy STP
Kabaty przed zabudową mieszkaniową (rozpoczęcie procedury
uchwalania miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go, działania prawne w sądach administracyjnych); 

–– ffoonnttaannnnaa ppoodd KKooppąą CCwwiillaa:: rewitalizacja “wieloryba” pod Kopą
Cwila w Parku im. R. Kozłowskiego;

–– ppaarrkkiinnggii:: remont zdewastowanego parkingu przy ul. Lokajskie-
go 6 i 12 jako kontynuacja wcześniejszych prac przeprowadzo-
nych na odcinku przy ulicach Mandarynki, Lasku Brzozowym i
części Lokajskiego, zapewnienie mieszkańcom możliwości prowa-
dzenia parkingu społecznego przy ulicach Kulczyńskiego i Polaka,
likwidacja nielegalnego parkowania (przy dojściu do ul. Moczydłow-
skiej do Lasu Kabackiego);

–– bbeezzppiieecczznnyy ppiieesszzyy:: doświetlenie niemal 100 przejść dla pieszych
na terenie całej dzielnicy w ramach budżetu obywatelskiego - dzię-
ki temu znacznie poprawiło się bezpieczeństwo pieszych;

–– wwyyrreemmoonnttoowwaannee uulliiccee:: remont ulic Przybylskiego, Kopcińskie-
go, drogi przy Grzegorzewskiej wraz z chodnikiem i przejściem
dla pieszych,

–– wwyyrreemmoonnttoowwaannee cchhooddnniikkii:: remont części chodnika wzdłuż
ulic Cynamonowej, Płaskowickiej i Raabego;

–– lliikkwwiiddaaccjjaa pprrzzeeddeeppttóóww:: uruchomienie programu „Stop przedep-
tom”, dzięki któremu kilkadziesiąt uciążliwych przedeptów zamie-
niono w chodniki, np. przy ul. Polaka 1, wzdłuż ul. Doliny Służewiec-
kiej przy sklepie LIDL; 

–– nnoowwee ddrrzzeewwaa ii kkrrzzeewwyy:: posadzenie nowych drzew i krzewów,
m.in. pomiędzy al. KEN a ul. Polaka, wzdłuż ul. Cynamonowej, w
Parku Polskich Wynalazców, w parku Lasek Brzozowy, na polanie
przy ul. Raabego, przy ulicach Nugat i Kiedacza, wprowadzenie pro-
gramu „Zostań sponsorem drzewa na Ursynowie”, odbetonowanie
i zazielenienie placu z fontanną w Parku im. Jana Pawła II;

–– lleeppsszzyy ttrraannssppoorrtt ppuubblliicczznnyy:: przywrócenie linii autobusowej
192 na ul. Lanciego, przystanek na żądanie dla linii 503, 401 i 402
- od lutego 2020 r. na przystankach „Nowoursynowska” (w obu kie-
runkach) autobusy linii 503, 401 i 402 mogą zatrzymywać się na
żądanie;

–– wwiiaattaa pprrzzyyssttaannkkoowwaa:: zamontowanie wiaty przystankowej przy
skrzyżowaniu ul. Płaskowickiej   i al. KEN;

–– lleeppsszzaa iinnffrraassttrruukkttuurraa rroowweerroowwaa:: uruchomienie dodatkowej
stacji roweru miejskiego przy ul. Płaskowickiej i al. KEN, przy
skrzyżowaniu ulic Nowoursynowskiej i Doliny Służewieckiej,
przejazdy rowerowe przez skrzyżowanie Doliny Służewieckiej z
ul. Nowoursynowską;

–– oośśwwiieettlleenniiee:: oświetlenie chodników i dróg rowerowych wzdłuż
ul. Rosoła na odcinku od ul. Gandhi do ul. Wesołej i pod Kopą Cwi-
la, doświetlenie skwerku przy ul. Cynamonowej;

–– ttęężżnniiaa:: budowa tężni na polance Lasek Brzozowy; 
–– ppoowwiięękksszzeenniiee PPaarrkkuu PPoollsskkiicchh WWyynnaallaazzccóóww:: uruchomienie pro-

cedury planistycznej dla nieruchomości przy ul. Grzegorzewskiej
13 w celu przekształcenia jej w teren zieleni (zamiast rezerwy pod
zabudowę) i włączenia do parku; 

–– rreemmoonnttyy ww oośśwwiiaacciiee:: remonty w placówkach oświatowych,
m.in. SP 330 przy ul. Mandarynki 1, SP 340 przy ul. Lokajskiego
3, SP 343 przy ul. Kopcińskiego 7 oraz w przedszkolach nr 400
przy ul. Lokajskiego 2, nr 286 przy ul. Mandarynki 1 i nr 213 przy
ul. Teligi 1; 

–– pprrzzeeddssiięębbiioorrcczzoośśćć:: uruchomienie przestrzeni UrsynLab - miej-
sca wsparcia dla lokalnej przedsiębiorczości.

Nowo wybranym radnym gratuluję i życzę powodzenia w pracy
na rzecz Ursynowa. Zachęcam do współpracy z radnymi stowarzy-
szenia Otwarty Ursynów – Pawłem Lenarczykiem i Pawłem Nowo-
cieniem oraz ze stowarzyszeniem Otwarty Ursynów. 

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u ,
P i o t r  S k u b i s z e w s k i

r a d n y  d z i e l n i c y  U r s y n ó w
w  k a d e n c j i  2 0 1 8  -  2 0 2 4

Szanowne Mieszkanki, 
Szanowni Mieszkańcy!

Wybory do Parlamentu Europej-
skiego odbędą się 9 czerwca 2024
r. Będą to już piąte wybory, w któ-
rych mamy możliwość wyboru pol-
skich przedstawicieli do Parla-
mentu Europejskiego. W tym gło-
sowaniu zostanie wybranych 53
posłów na pięcioletnią kadencję.
Głosowanie odbędzie się w kraju 
i za granicą.

Już od 26 kwietnia br. można złożyć wnio-
sek o wydanie zaświadczenia o prawie do
głosowania oraz w sprawie zmiany miejsca
głosowania. Cały czas można też sprawdzać
swoje dane w Centralnym Rejestrze Wybor-
ców, a także upewnić się, gdzie znajduje się
lokal do głosowania.

Jak otrzymać zaświadczenie 
o prawie do głosowania?

Jeżeli wyborca nie jest pewien, gdzie bę-
dzie przebywać w dniu wyborów – należy
pobrać zaświadczenie o prawie do głoso-
wania. Na podstawie tego dokumentu bę-
dzie można oddać swój głos w każdej obwo-
dowej komisji wyborczej w kraju lub za gra-
nicą. Ważne, aby dobrze zabezpieczyć ten
dokument. Zaświadczenie wydawane jest
tylko raz i jego utrata będzie oznaczała brak
możliwości oddania głosu. 

Wniosek można złożyć osobiście lub przez
pełnomocnika w każdym urzędzie gminy
w kraju, a w Warszawie w każdym urzędzie
dzielnicy. Za granicą zaświadczenie wyda
Konsul RP. Sprawa załatwiana jest od ręki i
bezpłatnie.

Termin na uzyskanie zaświadczenia o pra-
wie do głosowania: od 26 kwietnia do 6
czerwca br.

Jak zmienić miejsce głosowania?
W pierwszej kolejności trzeba sprawdzić

swoje dane, które są gromadzone w Cen-
tralnym Rejestrze Wyborców. Można sko-
rzystać z usługi dostępnej na stronie. Jeżeli
okaże się, że adres miejsca, pod którym ma-
my oddać głos jest nieaktualny, można zło-
żyć wniosek o zmianę miejsca głosowania.

Wniosek można złożyć przez Internet (po-
trzebny profil zaufany) lub osobiście w De-
legaturze Biura Administracji i Spraw Oby-
watelskich w Dzielnicy m.st. Warszawy, w
której wyborca będzie przebywać w dniu
wyborów. Sprawa załatwiana jest od ręki i
bezpłatnie. Termin na zmianę miejsca głoso-
wania: od 26 kwietnia do 6 czerwca br.

Obywatele innych krajów
W przypadku obywateli Unii Europejskiej

sam fakt zameldowania na pobyt stały na te-
renie m.st. Warszawy nie wystarczy. Aby za-
głosować w wyborach muszą złożyć wnio-
sek o ujęcie w stałym obwodzie głosowa-
nia. Więcej informacji znajduje się na stro-
nie www.warszawa19115.pl. 

Udogodnienia dla osób niepełnosprawnych
oraz osób starszych

Osoba, która posiada orzeczenie o znacz-
nym bądź umiarkowanym stopniu niepełno-
sprawności lub najpóźniej w dniu wyborów
kończy 60 lat może:

– głosować przez pełnomocnika - w tym
celu należy złożyć wniosek o sporządzenie
aktu pełnomocnictwa. Można to zrobić do
31 maja br.

– głosować korespondencyjnie - zamiar
głosowania korespondencyjnego należy
zgłosić Komisarzowi Wyborczemu w War-
szawie I. Można to zrobić do 27 maja br.

Wyborca, który zachorował i w dniu gło-
sowania podlega obowiązkowej kwarantan-
nie, izolacji lub izolacji w warunkach do-
mowych może również głosować korespon-
dencyjnie.

Na stronie www.warszawa19115.pl, za-
mieszczone są zagadnienia dotyczące wybo-
rów. Znajdują się tam szczegółowe infor-
macje o każdej kategorii sprawy, dotyczące
m.in. wymaganych dokumentów, opłat, ter-
minów złożenia i odpowiedzi, jednostki od-
powiedzialnej za realizację oraz co należy
zrobić – krok po kroku - by skutecznie zała-
twić sprawę.

Wybory do Europarlamentu – głosowanie w Warszawie

REKLAMA
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Rafał Trzaskowski został na pierw-
szej sesji nowo wybranej Rady War-
szawy po raz drugi zaprzysiężony na
prezydenta stolicy. Wcześniej ślubo-
wanie złożyli radni nowej kadencji. 

– Nadal będę wspierał transformację War-
szawy w stronę miasta nowoczesnego, zie-
lonego, ale również miasta, w centrum któ-
rego jest człowiek; miasta, w którym wszy-
scy będą czuli się dobrze – niezależnie od te-
go, skąd pochodzą, w jakim są wieku i czy
potrzebują pomocy, czy po prostu wysłu-
chania – deklarował prezydent stolicy.

Rafał Trzaskowski wygrał wybory pre-
zydenckie w Warszawie już w pierwszej
turze. Otrzymał 57,41 proc. głosów. We
wtorek radni zebrali się na pierwszej sesji
w nowej kadencji Rady. Na początku sesji
ślubowanie złożyli radni, następnie Trza-
skowski został zaprzysiężony na prezyden-
ta stolicy.

Bezpieczne miasto dla wszystkich
– Gratuluję wszystkim radnym, którzy zo-

stali wybrani do nowej Rady Warszawy. To
wielki zaszczyt, ale również odpowiedzial-
ność i zobowiązanie. Ja również czuję
ogromną satysfakcję z ponownego wyboru
na urząd prezydenta stolicy. Nie muszę ni-
komu mówić, że to również olbrzymie zobo-
wiązanie, ponieważ po pięciu latach miesz-
kanki i mieszkańcy Warszawy poparli moją
politykę zarządzania miastem i już w pierw-
szej turze dali mi mandat do jej dalszego
prowadzenia; opowiedzieli się nie za rewo-
lucją, ale za kontynuacją przemyślanego
planu działań, za co bardzo dziękuję – mó-

wił Rafał Trzaskowski podczas pierwszej se-
sji Rady Miasta w Pałacu Kultury i Nauki.

Rozpoczynając druga kadencję prezydent
Warszawy podkreślał wielkie znaczenie
współpracy w Radzie Miasta – ponad po-
działami politycznymi – dla dobra stolicy
oraz jej mieszkanek i mieszkańców. – Dobre
pomysły i propozycje nie mają barw poli-
tycznych – dodał prezydent.

W mowie inauguracyjnej Rafał Trzaskow-
ski podkreślał, jak ważne jest dla niego bez-
pieczeństwo mieszkanek i mieszkańców w
rosnącej pod względem liczby ludności sto-
licy, ale również w obliczu wojny w Ukrainie
czy zmian klimatycznych.

– Zdrowie mieszkanek i mieszkańców, pra-
wa kobiet oraz ochrona zasobu komunalnego,

czyli zabezpieczenie praw mieszkaniowych
– w tym budowa lokali na wynajem – to rów-
nież nasze priorytety – mówił prezydent.

Większość Koalicji Obywatelskiej
W najbliższej kadencji w 60-osobowej Ra-

dzie Warszawy samodzielną większość rad-
nych – bo aż 37 mandatów – będzie miała
Koalicja Obywatelska (PO, Nowoczesna, Ini-
cjatywa Polska). Prawo i Sprawiedliwość
reprezentować będzie 15 radnych, a komi-
tet Lewicy uzyskał 8 mandatów.

Przewodniczącą Rady Warszawy na ko-
lejną kadencję wybrana została Ewa Mali-
nowska-Grupińska. Wiceprzewodniczący-
mi zostali Magdalena Roguska i Sławomir
Potapowicz. M B

Trzaskowski zaprzysiężony, Rada Miasta ze ślubowaniem

REKLAMA

Rozmawiamy z nową przewodniczącą 
Rady Dzielnicy Ursynów Karoliną Mioduszewską

NNaa ppiieerrwwsszzeejj sseessjjii rraaddyy zzoossttaałłaa PPaa-
nnii wwyybbrraannaa nnaa pprrzzeewwooddnniicczząąccąą zz
ppooppaarrcciieemm wwsszzyyssttkkiicchh rraaddnnyycchh
wwsszzyyssttkkiicchh kklluubbóóww ii ssttrroonnnniiccttww..

Wybór na przewodniczącą Rady
to dla mnie ogromny zaszczyt. W trak-
cie ostatnich 4 kadencji mojej pracy
dla Ursynowa nigdy nie myślałam, że
będę mogła sprawować tę funkcję.
Tym bardziej nie spodziewałam się, że
poprą mnie wszyscy ursynowscy Rad-
ni niezalenie od swoich sympatii po-
litycznych. To dla mnie dodatkowe
zobowiązanie. Zapraszam wszystkich
radnych do współpracy. Bo w samo-

rządzie potrzebne jest współdziałanie, aby nasza dzielnica się rozwijała.

WW rraaddzziiee ddzziieellnniiccyy UUrrssyynnóóww zzaassiiaaddaa ddzziieewwiięęćć ppaańń rraaddnnyycchh,, zz cczzee-
ggoo aażż oossiieemm ww ppaannii kklluubbiiee..

Faktycznie, można śmiało powiedzieć, że Koalicja Obywatelska
jest kobietą, ponieważ na 13 radnych aż 8 to kobiety. Wszystkie one
to świetne, zaangażowane, pełne pasji i mające Ursynów w sercu
osoby. Zresztą tak samo jak nasi panowie.

WWssppoommnniiaałłaa ppaannii oo sswwooiicchh ppoocczząąttkkaacchh ww rraaddzziiee ddzziieellnniiccyy.. JJaakk
zzmmiieenniiłł ssiięę zz ppaannii ppeerrssppeekkttyywwyy UUrrssyynnóóww pprrzzeezz ttee llaattaa??

Przez te lata nasza dzielnica bardzo się rozwinęła. Nie sposób wymie-
nić wszystkich inwestycji infrastrukturalnych czy projektów miękkich,
które przez ten czas, jako samorząd zrealizowaliśmy. Dość powiedzieć,
że dziś już nikt nie powie, że Ursynów to „sypialnia Warszawy”, bo ma-
my naprawdę świetnie rozwiniętą tkankę miejską z mnóstwem usług,
wydarzeń, miejsc pracy i infrastrukturą na miarę XXI wieku. 

Pierwsza sesja Rady Dzielnicy Ursynów 
w kadencji 2024-2029

W dniu 07.05.2024 r. odbyła się
pierwsza sesja Rady Dzielnicy Ur-
synów w kadencji 2024-2029. Z
kilku powodów była to sesja wy-
jątkowa. Podczas sesji radni ode-
brali zaświadczenia od Przewod-
niczącego Dzielnicowej Komisji
Wyborczej w Dzielnicy Ursynów
m. st. Warszawy, a następnie złoży-
li ślubowanie. Miałem ten zaszczyt,
żeby podczas sesji zgłosić kandyda-
turę radnej Karoliny Mioduszew-
skiej na stanowisko Przewodniczą-
cej Rady. Warto podkreślić, że Ka-
rolina Mioduszewska sprawuje
swój mandat nieprzerwanie od 2006 roku, czyli już prawie 18 lat.
Wynik głosowania radnych świadczy sam za siebie. Karolina uzy-
skała 23 głosy ZA czyli 100 % głosów radnych uczestniczących w ob-
radach bez względu na przynależność klubową. Świadczy to bez
wątpienia o samej kandydatce i ocenie jej przez radnych. Ci z nas,
którzy mieli okazję współpracować z Karoliną wcześniej (ja współ-
pracuję w Radzie Dzielnicy z Karoliną Mioduszewską od 2010 r.)
wiedzą, że jest osobą otwartą na dialog i poszukującą kompromi-
su. Ponadto jest osobą kompetentną, znakomicie wykształconą i do-
świadczoną a także, co ważne, zaangażowaną w sprawy miesz-
kańców. Jest osobą która łączy a nie dzieli.

Wartym podkreślenia jest fakt, że w wyniku ostatnich wyborów sa-
morządowych z ramienia Koalicji Obywatelskiej wybranych zostało
na radne w Dzielnicy Ursynów  8 kobiet w 13 osobowym klubie. Ka-
rolina spośród startujących w tych wyborach do Rady Dzielnicy Ur-
synów pań uzyskała największe poparcie, uzyskując ostatecznie dru-
gi wynik w Radzie Dzielnicy po Krystianie Malesie kandydującym w

okręgu 5. Jestem przekonany, że będzie godnie nas reprezentowała
w obecnej Radzie. 

W trakcie procedowania kolejnych punktów zostali także wybrani
wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Ursynów w liczbie trzech osób,
czyli maksymalnej przywidzianej w statucie dzielnicy. Wiceprzewod-
niczącymi zostali: Halina Kupiecka z Koalicji Obywatelskiej, Paweł Le-
narczyk z Otwartego Ursynowa  i Antoni Pomianowski z Projektu Ur-
synów-Inicjatywa Mieszkańców Ursynowa. Przebieg sesji naprawdę
był budujący dla uczestniczących i obserwujących w mediach społecz-
nościowych. W mojej ocenie zapowiada dobrą merytoryczną kaden-
cję, a o to przecież chodzi w samorządzie.

To m a s z  S i e r a d z
P r z e w o d n i c z ą c y  K l u b u  K o a l i c j i  O b y w a t e l s k i e j  
w  R a d z i e  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  m .  s t .  W a r s z a w y

***
Przede wszystkim chcemy jeszcze raz podziękować wszystkim tym

osobom, które głosowały na przedstawicieli stowarzyszenia Otwarty
Ursynów w ostatnich wyborach samorządowych. To niecałe 10 tysię-
cy osób, które podziela naszą wizję
Ursynowa. Oprócz mnie, dostał się
do nowej Rady Dzielnicy również Pa-
weł Lenarczyk, który na pierwszej
sesji Rady Dzielnicy został wybrany
wiceprzewodniczącym Rady. 

W tej kadencji będziemy chcieli
kontynuować prace nad miejscowy-
mi planami dla Natolina, Kabat czy
Dembowskiego. Będziemy chcieli też
zwiększyć ochronę planistyczną dla
Dworu na Wyczólkach. Widzimy ko-
nieczność dokończenia budowy lub
przebudowy ul. Kłobuckiej, Polone-
za czy Karczunkowskiej. Chcemy bu-

dowy Parku Linearnego nad tunelem oraz zagospodarowania Placu
Wielkiej Przygody. Chcemy aby na Ursynowie zagościł Urząd Skarbo-
wy, Prokuratura u Sąd. A nade wszystko chcemy więcej zieleni, mniej
betonu.

P a w e ł  N o w o c i e ń
n o w y  r a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  z  O t w a r t e g o  U r s y n o w a

***
Z ogromną wdzięcznością przyjęłam rolę radnej naszej dzielnicy. Jest

to dla mnie wielki zaszczyt, ale przede wszystkim bardzo duża odpo-
wiedzialność. Dziękuję Państwu za zaufanie, które wyraziliście powie-
rzając mi tę ważną funkcję.

Chciałabym podkreślić jedną rzecz: funkcja radnego to przede
wszystkim służba. W Radzie Dzielnicy Ursynów jestem po to, by repre-
zentować Państwa interesy, dbać o dobro naszej społeczności i podej-
mować działania, które będą służyć rozwojowi i poprawie jakości ży-
cia każdego z nas.

Nie pozostawię żadnej sprawy bez wyjaśnienia. Państwa obawy,
sugestie, problemy - to dla mnie priorytet. Będę dostępna, otwarta na
rozmowy i gotowa do działania.
Chcę, abyście Państwo wiedzieli,
że macie swój głos w Radzie, a Pań-
stwa opinie mają znaczenie i będą
brane pod uwagę przy podejmo-
waniu decyzji.

Pragnę zapewnić, że będę praco-
wać z pełnym zaangażowaniem, su-
miennością i uczciwością. Moja pra-
ca będzie transparentna i dostępna
dla każdego. Będę dążyć do rozwią-
zywania problemów, rozwijania na-
szej dzielnicy i tworzenia lepszego
jutra dla nas wszystkich.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Pierwsza sesja nowej Rady Dzielnicy Ursynów za nami!

We wtorek, 7 maja, odbyła się pierwsza w tej kadencji
sesja Rady Dzielnicy Ursynów. Nowowybrani radni zło-
żyli uroczyste ślubowanie, wybrano nową przewodni-
czącą oraz wiceprzewodniczących rady. 

W ostatnich wyborach, które odbyły się 7 kwietnia wybraliśmy
nowych radnych dzielnicy. W wyniku wyborów, sytuacja na Ursy-
nowie wygląda następująco. Koalicja Obywatelska – 13 mandatów,
PiS – 5 mandatów, Projekt Ursynów – 5 mandatów, Otwarty Ursy-
nów-Polska 2050 – 2 mandaty. Pełna lista radnych, z podziałem na
okręgi prezentuje się następująco. 

Okręg nr 1 - Zielony Ursynów i rejon Kłobuckiej:
1. Karolina Mioduszewska z KO
2. Karol Radziwiłł z PiS
3. Olga Górna z KO 
4. Paweł Nowocień z Otwartego Ursynowa-PL2050
5. Michał Bartosik z KO

Okręg nr 2 - Ursynów Płn. i Stokłosy:
1. Tomasz Krasowski z KO 
2. Marcin Szadowiak z PiS 
3. Paweł Lenarczyk z Otwartego Ursynowa-PL2050
4. Edyta Leśniak-Klenkiewicz z KO
5. Piotr Antosiuk z Projektu Ursynów

Okręg nr 3 - Imielin i Wyżyny:
1. Maciej Antosiuk z Projektu Ursynów
2. Ryszard Zięciak z KO
3. Halina Kupiecka z KO
4. Mateusz Rojewski z PiS

5. Maciej Mackiewicz z Projektu Ursynów

Okręg nr 4 - Na Skraju i część Natolina:
1. Małgorzata Szymańska z KO
2. Tomasz Sieradz z KO
3. Antoni Pomianowski z Projektu Ursynów
4. Barbara Rylska z PiS 
5. Mariola Kietlińska z KO

Okręg nr 5 - Kabaty:
1. Krystian Malesa z KO
2. Łukasz Błaszczyk z Projektu Ursynów
3. Bożena Kwiatkowska z KO
4. Ireneusz Dzik z PiS
5. Agnieszka Pająk-Czech z KO

Wtorkowe posiedzenie rozpoczęła wiceprezydent Warszawy Re-
nata Kaznowska, która gratulowała nowowybranym radnym. Póź-
niej 23 radnych złożyło uroczyste ślubowanie. Radne Małgorzata
Szymańska oraz Elżbieta Leśniak-Klenkiewicz były nieobecne ze
względu na chorobę. 

W wyniku głosowania wybrana została nowa przewodnicząca Ra-
dy Dzielnicy Ursynów, którą okazała się wieloletnia radna Karoli-
na Mioduszewska. Warto odnotować, że głosowali na nią wszyscy
obecni – 23 radnych ze wszystkich ugrupowań. Tego typu popar-
cie to rzadkość. 

Wybrano też wiceprzewodniczących rady, zostali nimi: Antoni Po-
mianowski z Projektu Ursynów, Halina Kupiecka z KO oraz Paweł
Lenarczyk z Otwartego Ursynowa. Teraz radni mają miesiąc na
wybranie nowego zarządu dzielnicy.

NNaa zzddjjęęcciiuu oodd lleewweejj:: wwiicceepprrzzeewwooddnniicczząąccyy rraaddyy PPaawweełł LLeennaarrcczzyykk,, pprrzzeewwooddnniicczząąccaa KKaarroolliinnaa MMiioodduusszzeewwsskkaa,, wwiicceepprrzzeewwooddnniicczząąccaa HHaalliinnaa
KKuuppiieecckkaa oorraazz wwiicceepprrzzeewwooddnniicczząąccyy AAnnttoonnii PPoommiiaannoowwsskkii..
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Do Sejmiku Województwa
Mazowieckiego z okręgu
wyborczego, obejmujące-
go Mokotów, Ochotę,
Śródmieście, Ursynów i
Wilanów, wybrano 5 osób
wyłącznie z list partyjnych
komitetów wyborczych.
Na tak rozległym obsza-
rze, mającym piątą część
mieszkańców wojewódz-
twa, trudno sobie wyobra-
zić obywatelską organiza-
cję lokalną, która utwo-
rzyłaby komitet wyborczy.

Obszar Mokotowa stanowił
okręg wyborczy nr 3 do Rady
Warszawy. Przewidziane 7 man-
datów objęły trzy partyjne ko-
mitety wyborcze: Koalicja Oby-
watelska, Prawo i Sprawiedli-
wość oraz Lewica. Skoro człon-
kowie partii w skali kraju nie
przekraczają jednego procenta
głosujących, a na Mokotowie
wspomniane wyżej obozy zrze-
szają może promil obywateli, to
znaczy, że przytłaczająca więk-
szość mokotowian nie ma swoje-
go przedstawiciela w Radzie
Warszawy. W nowym składzie
Rady Warszawy znalazło się 37
radnych Koalicji Obywatelskiej,
15 radnych Prawa i Sprawiedli-
wości, 8 radnych Lewicy, która
wchłonęła ruchy miejskie. Wśród
60 radnych Warszawy nie ma ni-
kogo spoza list partyjnych.

W wyborach do Rady Dziel-
nicy Mokotów zgłosiło się 6 ko-

mitetów wyborczych, w tym 4
partyjne. System liczenia meto-
dą D’Hondta przydzielił Koalicji
Obywatelskiej 15 mandatów, po
5 Prawu i Sprawiedliwości oraz
Lewicy. Łącznie te trzy ugrupo-
wania pozyskały głosy 83,62 %
głosów. Oznacza to, że 4 manda-
ty zostały „zawłaszczone” kosz-
tem pozostałych. Zupełnie przy-
zwoity wynik osiągnął niepar-
tyjny obywatelski Komitet Wy-
borczy Mokotów dla wszystkich.
Uzyskane 6,94 % głosów dla or-
ganizacji, która nie dysponowa-
ła tak rozpoznawalną nazwą, ja-
ką posiadają partie, która nie by-
ła dopuszczona do wystąpień w
mediach, która nie dysponowa-
ła odpowiednimi środkami fi-
nansowymi. Gdyby nie było obo-
wiązkowego liczenia głosów me-
todą D’Hondta, ugrupowanie to
miałoby zagwarantowany jeden
mandat.

Politycy wszystkich partii
chwalili się swoimi awansami
do organów samorządu. Moim
zdaniem, niesłusznie, gdyż
sprawy ważne dla wspólnot sa-
morządowych w zasadzie zo-
stały pominięte. Wtórowali im
dziennikarze, którzy nie rozu-
mieją, po co istnieje samorząd
terytorialny. 

Uważam, że kolejne wybory
do samorządu były też nieuczci-
we. Partie dysponowały bowiem
zasobami finansowymi, nieosią-
galnymi przez lokalne komitety

wyborcze. Ponadto korzystały z
permanentnej obecności w sta-
cjach telewizyjnych i radiowych.
Zwracam uwagę na to, że specy-
fiką komitetów wyborczych
mieszkańców jest ich lokalność.

Partyjny parlament zadbał o
to, by zmniejszyć liczbę manda-
tów do Rady Dzielnicy z 28 do
25 mandatów, chociaż miesz-
kańców Mokotowa przybyło i w
rezultacie tzw. norma obywa-
telska, czyli liczba głosów przy-
padająca na jeden mandat zna-
lazła się na niesprawiedliwym
poziomie. 

W okręgu wyborczym musi
być najmniej 5 mandatów, a nie
więcej niż 8. Na każdy moko-
towski okręg przydzielono po 5
mandatów co w systemie
D’Hondta daje dodatkową prze-
wagę partiom, szczególnie
dwóm największym. 

System D’Hondta został wy-
myślony po to, aby umożliwić
partiom tworzenie większości
parlamentarnych, niezbędnych
dla utworzenia rządu. A prze-
cież rady dzielnic nie formują
rządu. Skoro rady dzielnic są jed-
nostkami pomocniczymi gminy,
to dlaczego w odniesieniu do
nich stosuje się system wybor-
czy jak do Sejmu? Dlatego wła-
śnie uważam, że partie politycz-
ne są zainteresowane uniemoż-
liwieniem osobom niepartyjnym
udziału w organach samorządu
terytorialnego. A zatem ponad
99 procent obywateli jest odsu-
wanych od stanowienia prawa
lokalnego, od istotnego wpływu
na funkcjonowanie wspólnot sa-
morządowych.

Partiokracja charakteryzuje
się brakiem uczciwości wybo-
rów, gdyż ma to pomóc partiom
w kadrowym opanowaniu
wszelkich instytucji państwa na
poziomie krajowym i tereno-
wym. W wyborach samorządo-
wych jej objawami są: manipula-
cyjny podział na okręgi wybor-
cze, najniższa liczba mandatów
przypadającą na okręg, dyspro-
porcja finansowa, słaby dostęp
do mediów, obliczony na jak naj-
niższą rozpoznawalność niepar-
tyjnej konkurencji lokalnej.

Art. 32 Konstytucji mówi, że
„Nikt nie może być dyskrymino-
wany w życiu politycznym…”.
Czy partie polityczne popełnia-
ją delikt konstytucyjny?

A n d r z e j  R o g i ń s k i

Wielkimi krokami zbliżają się
matura oraz sesja, podczas któ-
rej uczniowie i studenci mierzą
się ze zdaniem egzaminów m. in.
z języka obcego. Panikujesz, że
nie zdasz? Spokojnie! Kluczem
do sukcesu w nauce języka obce-
go jest wypracowanie dobrych
nawyków. W tym artykule po-
znasz praktyczne sposoby, dzięki
którym Twoja nauka nabierze
tempa bez poświęcania dodatko-
wych godzin na żmudne wkuwa-
nie. Zapraszamy do lektury!

Chcąc uczyć się efektywnie, zacznij
stosować metodę microlearningu.
Każdego dnia staraj się poświęcić na
naukę choćby 10 minut. W ciągu dnia
masz zapewne krótkie przerwy, które
możesz wykorzystać na czytanie, słu-
chanie, naukę nowych słówek czy roz-
wiązywanie ćwiczeń. Rób to w dro-
dze do pracy, na uczelnię, pod prysz-
nicem czy tuż przed snem. Olbrzymią
zaletą tej metody jest fakt, że wykorzy-
stuje ona nasze naturalne zdolności
koncentracji. Lepiej uczyć się codzien-
nie po kilkanaście minut niż ślęczeć
nad książkami po kilka godzin. Już
po 30 minutach nasze skupienie za-
czyna drastycznie spadać, przez co
wielogodzinne wkuwanie staje się ma-
ło produktywne.

Sięgnij po książki w języku obcym.
Możesz wybrać te pozycje, które zain-
teresowałyby Cię również w języku pol-
skim. Kieruj się swoimi zainteresowa-
niami. Przykładowo, jeśli interesujesz
się kwiatami, kup książkę, która w przy-
stępny sposób opisuje pielęgnację ro-
ślin. A może jesteś wielkim fanem Har-
ry’ego Pottera? Zaopatrz się więc w lek-
turę w obcym języku! Czytaj mądrze, a
nie na czas. Skup się i staraj się jak naj-

więcej zrozumieć. Wypisuj nieznane
słówka i tłumacz je!

Komentuj rzeczywistość w języku,
którego się uczysz. Opisuj, co widzisz za
oknem, w kuchni czy w pokoju. Tłu-
macz na głos słowa prezentera prowa-
dzącego program, który akurat leci w
telewizji. Wykorzystuj każdą okazję,
aby ćwiczyć mówienie. Mów do lustra,
chociaż początkowo może wydawać się
to dziwne. Możesz opowiedzieć sobie,

co się wydarzyło wczoraj w Twoim ży-
ciu. Zupełnie tak, jak w rozmowie z bli-
ską Ci osobą. Praktyka czyni mistrza! 

Twój telefon to świetne narzędzie do
nauki języków obcych! Wystarczy, że
zainstalujesz jedną z wielu dostępnych,
często bezpłatnych aplikacji do nauki.
Możesz z nich korzystać w dowolnej
chwili i tak długo, jak chcesz, bez wzglę-
du na poziom zaawansowania. Czekasz
na autobus lub wizytę u lekarza? Mo-
żesz zagrać w grę do nauki języka lub na
szybko przejrzeć zestaw fiszek. Dosko-
nałym źródłem pomocnym w nauce ję-
zyka obcego jest również YouTube.
Znajdziesz tam mnóstwo pomocnych
materiałów. Wyszukaj kanały o nauce
języka, który Cię interesuje, a także wy-
wiady, tutoriale czy filmy, w którym
jest on stosowany. 

Nie trać czasu i nie scrolluj bezmyśl-
nie Facebooka czy Instagrama. Wyko-
rzystaj media społecznościowe do nauki
języka obcego! Zacznij śledzić profile ję-
zykowe i tematyczne. Jeśli chcesz się
osłuchać z językiem, śledź stories wy-
branych osób. W całkiem przyjemny
sposób poznasz słówka używane w in-
teresującym Cię kontekście. Możesz też
na Instagramie obserwować treści opa-
trzone hashtagiem #studygram. Na
profilach językowych znajdziesz wiele
ciekawych wskazówek, motywujących

przykładów, a ich autorzy często prze-
prowadzają live oraz sesje Q&A. 

Wykorzystuj każdą okazję do nauki
języka obcego. Możesz słuchać podca-
stów, oglądać filmy, czytać wszelkiego ro-
dzaju teksty, pisać posty w mediach spo-
łecznościowych. Możliwości są niemal
nieograniczone. Twórz listy w obcym ję-
zyku – zakupów, planów, zjedzonych
produktów czy bieżących rzeczy do zro-
bienia. Możesz też oznaczać przedmio-
ty wokół siebie małymi karteczkami. Ist-
nieje szansa, że domownicy zdziwią się,
kiedy zobaczą np. pojemnik na przypra-
wy z napisem der Pfeffer. 

Jeśli zależy Ci na efektywnej nauce,
zapisz się na internetowy kurs, który
łączy zajęcia z lektorem z ćwiczeniami
na platformie on-line. Platformy, takie
jak Preply, umożliwiają naukę angiel-
skiego online (oraz innych języków ob-
cych) we własnym domu. Możesz uczyć
się dowolnym momencie na kompute-
rze, tablecie lub telefonie, niezależnie
od tego, gdzie jesteś – w domu czy po-
za nim. Wystarczy dostęp do internetu.
Dodatkowymi zaletami tego rodzaju
kursu jest dostosowanie tempa nauki
do Twoich indywidualnych potrzeb i
ogromna wygoda. Sprawdź kursy w
Preply. Ucz się, jak lubisz i mów, co my-
ślisz w każdym języku!

A l e k s a n d r a  M o r a w s k a

Jak skutecznie nauczyć się języka obcego?

Dlaczego większość obywateli Mokotowa 
nie ma własnej reprezentacji w samorządzie?
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Planowana inwestycja mieszkaniowa na
obrzeżach Cmentarza Mauzoleum Żoł-
nierzy Radzieckich w Warszawie wzbu-
dza kontrowersje. Decyzja o budowie
bloków mieszkalnych przy ulicy Żwirki i
Wigury, której prawną ważność zakwe-
stionował stołeczny konserwator zabyt-
ków, spotkała się z ostrą krytyką spo-
łeczności lokalnej oraz działaczy na
rzecz ochrony zabytków.

W czerwcu 2023 roku Urząd Dzielnicy Moko-
tów wydał decyzję zezwalającą na budowę pięcio-
piętrowego bloku mieszkalnego z dwoma kon-
dygnacjami podziemnymi przy ul. Żwirki i Wigu-
ry 24, gdzie obecnie znajduje się niewielki dom
wolno stojący. Projekt przewiduje powstanie po-
nad setki miejsc parkingowych oraz trzech brył bu-
dynków o łącznej długości 116 metrów i wysoko-
ści do 17,9 metra.

Konserwator pod 
pręgierzem społecznym

Konserwator wojewódzki poprzednio umo-
rzył postępowanie w sprawie uzgodnienia wa-
runków zabudowy, co spotkało się z krytyką ze
strony stołecznego konserwatora zabytków, Mi-
chała Krasuckiego. W lipcu 2023 roku stołeczny
konserwator zabytków zaskarżył decyzję twier-
dząc, że jest ona obarczona wadą prawną, a Mi-
nisterstwo Kultury ostatecznie unieważniło po-
stanowienie Mazowieckiego Wojewódzkiego
Konserwatora Zabytków.

W odpowiedzi na te kontrowersje, we wrze-
śniu 2023 roku radni miasta Warszawy uchwali-
li plan miejscowy, który ma na celu ochronę tere-
nów zielonych w rejonie cmentarza. Plan miej-
scowy został zaprojektowany tak, aby chronić te-
reny zieleni i zachować historyczny charakter ob-
szaru. Pobliski starodrzew jest bowiem popular-
nym miejscem spacerów warszawiaków. 

Cmentarz Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich

Cmentarz został założony w latach 1949-1950,
w okresie tuż po zakończeniu działań wojennych,

kiedy stosunki między Polską a Związkiem Ra-
dzieckim były kształtowane przez nowe realia po-
lityczne. Projekt generalny cmentarza wykonał
znany architekt Bohdan Lachert, natomiast projekt
zieleni stworzył Władysław Niemirski. Obydwaj ar-
chitekci obrali za cel stworzenie przestrzeni, któ-
ra byłaby godnym miejscem spoczynku, ale także
elementem integracji przestrzeni miejskiej.

Cmentarz charakteryzuje się klasyczną dla ra-
dzieckich mauzoleów monumentalnością formy
i symetrią kompozycji. Centralnym elementem
nekropolii jest duży obelisk oraz centralna aleja
prowadząca do głównego monumentu, co podkre-
śla ceremonialny charakter miejsca. Na terenie
cmentarza znajdują się 294 groby indywidualne
oraz 540 mogił zbiorowych, co świadczy o ogrom-
nych stratach ludzkich poniesionych przez Armie
Radziecką na terenie Polski.

Miejsce to, choć pełni funkcję ważnego sym-
bolu pamięci o żołnierzach, którzy wypierali nie-
mieckiego okupanta Polski, bywa również tema-
tem kontrowersji, wynikających z trudnej historii
polsko-radzieckich relacji w XX wieku. Pomimo te-
go, Cmentarz Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich
jest chroniony jako zabytek.

P i o t r  C e l e j
F o t .  w i k i p e d i a

Apartamentowiec przy cmentarzu?
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Ponad 800 projektów realizo-
wanych przez miasto stołeczne
Warszawa otrzymało europej-
skie dofinansowanie. Inwesty-
cje z udziałem pieniędzy unij-
nych to budowa metra, linii
tramwajowych, zakup autobu-
sów, modernizacja przychodni,
ale też parków i przestrzeni pu-
blicznych. 

Miasto pozyskało w ciągu 20 lat na
swoje projekty ponad 18 mld 300 mln
zł. Skala unijnego wsparcia jest jed-
nak znacznie większa, europejskie
środki pozyskano, realizując również
inwestycje rządowe, wojewódzkie czy
prywatne.

– Stolica staje się na naszych oczach
europejską metropolią na miarę XXI
wieku: otwartą, przyjazną, funkcjonal-
ną i nowoczesną. Zmiany te nie byłyby
jednak możliwe bez wsparcia fundu-
szy europejskich – najbardziej widocz-
nej spośród wszystkich korzyści człon-
kostwa Polski w Unii Europejskiej. Od
2004 r. nasz kraj jest największym be-
neficjentem wspólnotowych środków
spośród wszystkich państw członkow-
skich, a Warszawa pełni rolę lidera w ich
pozyskiwaniu – podkreśla prezydent
m. st. Warszawy Rafał Trzaskowski.

Europejskie wsparcie dla 
warszawskich inwestycji

Projekty realizowane przez miasto
stołeczne Warszawę otrzymały ponad
18,3 mld zł dofinansowania z fundu-
szy europejskich oraz funduszy norwe-
skich i EOG. To w przeliczeniu daje 10
tys. zł na jednego mieszkańca. Jest to je-
den z najwyższych wyników nie tylko w
Polsce, ale i w całej Europie. Unijne
wsparcie obejmuje jednak nie tylko
Warszawę, ale również  warszawską
metropolię. Warszawa, we współpracy
z sąsiednimi gminami, realizuje wspól-
nie projekty, takie jak: trasy rowerowe,
parkingi P+R, e-usługi publiczne, edu-
kację dzieci i młodzieży, miejsca opieki
nad dziećmi do lat trzech.

Metro, bulwary i stare kamienice
Najpopularniejszą warszawską inwe-

stycją, wspieraną ze środków Fundu-
szu Spójności, jest budowa II linii metra.

Oprócz niej dofinansowane są projekty
rozbudowy sieci tras tramwajowych,
ekologiczne autobusy, kolej metropoli-
talna oraz ważne trasy drogowe. Fundu-
sze europejskie to także dofinansowanie
poprawy stanu środowiska naturalnego
w Warszawie, w tym wsparcie budowy
i modernizacji infrastruktury wodno-
-kanalizacyjnej. Inny projekt wspiera-
ny przez środki unijne to utrzymanie
naturalnych ekosystemów na prawym
brzegu Wisły, ale też dzięki wsparciu
Europejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego (EFRR) zrealizowano efek-
towny projekt renowacji bulwarów wi-
ślanych oraz przyciągający publiczność
Multimedialny Park Fontann.

Z funduszy unijnych były też realizo-
wane modernizacje scen warszawskich
teatrów czy projekty skierowane do
przedsiębiorców. Na Powiślu powstało
Centrum Przedsiębiorczości Smolna, a
na Starej Pradze – Centrum Kreatyw-
ności Targowa. Jednym ze źródeł wspar-
cia rozwoju Warszawy jest Europejski
Fundusz Społeczny (EFS), który wpły-
wa na realizację pomocy społecznej ta-
kiej jak aktywizacja społeczno-zawodo-
wą niepełnosprawnych mieszkańców
stolicy i wsparcie usług opiekuńczych.

Uzupełnieniem funduszy unijnych są
środki z innych funduszy pomocowych
Unii Europejskiej, które nakierowane
są głównie na naukę, badania i rozwój,
a także środki z tzw. Mechanizmu Fi-
nansowego Europejskiego Obszaru Go-
spodarczego – w ramach którego Nor-
wegia, Islandia i Liechtenstein przeka-
zują wkład na realizację projektów m.in.
o charakterze kulturalnym, edukacyj-
nym i społecznym. Dzięki tym środkom
dokonano modernizacji kamienic na
Starym Mieście, w których ma siedzibę
Muzeum Warszawy, pozyskano wspar-
cie systemowe dla funkcjonowania sto-
łecznych Domów Pomocy Społecznej
czy przywrócono naturalne łąki nad
brzegami Wisły.

Komunikacja miejska i europejska
Komunikacja miejska w metropolii

warszawskiej to sieć autobusów, tram-
wajów, metra, pociągów miejskich i
aglomeracyjnych. Dzięki transportowi
publicznemu można szybko i wygodnie

poruszać się po całym mieście oraz do-
jechać do wielu okolicznych miejscowo-
ści. W dni powszednie do obsługi linii
komunikacyjnych kierowanych jest po-
nad 1,5 tysiąca autobusów, 400 skła-
dów tramwajowych, 62 pociągi metra
oraz 28 jednostek Szybkiej Kolei Miej-
skiej. Długość linii Warszawskiego
Transportu Publicznego w Warszawie
liczy około 3,6 tysiąca kilometrów, a
poza stolicą około 1,6 tysiąca kilome-
trów. W 2023 roku komunikacja pu-
bliczna przewiozła 955 796 344 pasa-
żerów. Miłośnicy komunikacji rowero-
wej mogą korzystać z tras drogowych
o łącznej długości ponad 780 km. Wie-
le z tych inwestycji nie powstałoby,
gdyby nie wsparcie uzyskane z fundu-
szy europejskich.

Szkoły, boiska i lokalne 
centra handlowe

Dzięki wsparciu środków europej-
skich realizowane są zarówno projekty
ogólnomiejskie, jak i dzielnicowe: budo-
wy żłobków, przedszkoli, szkół i rewita-
lizacja kamienic. To duże modernizacje
ciągu ulic np. Marsa - Żołnierska czy
przebudowa ul. Kondratowicza, ale tak-
że rozwój i uporządkowanie terenu Par-
ku Pole Mokotowskie i utworzenie tere-
nów zieleni i Parku Akcji „Burza” na
Kopcu Powstania Warszawskiego. Fun-
dusze unijne pomagają także przebudo-
wywać i modernizować przychodnie i
szpitale, np. SOR w  Szpitalu Czernia-

kowskim, przychodnia przy ul. Wiertni-
czej 81, budowane biblioteki, np. na-
grodzona za walory architektoniczne
biblioteka na Choszczówce (Białołęka).
Na Pradze-Południe pieniądze z UE po-
mogły przywrócić mieszkańcom Cen-
trum Lokalne “Dawny Bazar Rogatka”.

Nowe perspektywy i sukcesy
Ponadto w ramach perspektywy fi-

nansowej 2021-2027+ otwierają się
nowe możliwości wspólnego pozyska-
nia środków m.in. na zakup ekologicz-
nego taboru autobusowego oraz po-
prawę efektywności energetycznej bu-
dynków publicznych i mieszkalnych. 

Dzięki unijnym środkom Warszawa
wspaniale się rozwinęła i stała się zna-
czącą, europejską metropolią. Od wie-
lu lat należy do wielu krajowych i mię-
dzynarodowych sieci i organizacji (np.
Eurocities, C40 Cities Climate Leader-
ship Group, iCapital Alumni Network)
jak i zajmuje wysokie pozycje w klu-
czowych, europejskich rankingach.

Od 2022 roku Warszawa bierze
udział w unijnym projekcie 100 europej-
skich ośrodków miejskich, które uczest-
niczą w misji na rzecz Neutralnych Kli-
matycznie i Inteligentnych Miast do
2023 roku. Przy wsparciu funduszy
unijnych będzie działać jako ośrodek
eksperymentów i innowacji w zakresie
neutralności klimatycznej.

W 2023 roku w raporcie Quality of
Living City (raport przygotowanym

przez Komisję Europejską) Warszawa
znalazła się w pierwszej dziesiątce
(spośród wszystkich europejskich
miast) w trzech kategoriach: łatwość
znalezienia pracy, jakość transportu
publicznego, poprawa jakości życia w
ciągu ostatnich 5 lat.

W 2023 roku Warszawa zwyciężyła
w konkursie „European Best Destina-
tion 2023” (zdobywając rekordową
ilość głosów w historii konkursu) – osią-
gnięcie to jest ważnym motorem rozwo-
ju turystyki.

Również w 2023 roku w konkursie
Komisji Europejskiej na Europejską Sto-
licę Innowacyjności (The European Ca-
pital of Innovation Award 2023 - iCapi-
tal) Warszawa zajęła 2. miejsce. Jury
doceniło konsekwentny rozwój ekosys-
temu innowacji miejskich.

W 2024 roku, w konkursie European
Cities and Regions of the Future War-
szawa zajęła 4 miejsce w głównym ze-
stawieniu wśród 330 miast europej-
skich - przed Warszawą tylko Londyn,
Amsterdam i Dublin zaś 2 miejsce w
kategorii „Przyjazność biznesowa”
(przed Warszawą Londyn).

Takie sukcesy Warszawy na arenie
europejskich miast nie byłby możliwe,
gdyby nie tempo rozwoju stolicy od mo-
mentu przystąpienia Polski do Unii Eu-
ropejskiej. Szczegóły wykorzystania fun-
duszy europejskich przez m.st. Warsza-
wa, można znaleźć w specjalnej broszu-
rze dostępnej na stronie miasta. J L

Od 1 maja Warszawskie
Linie Turystyczne wróciły
na stołeczne ulice, rzeki i
torowiska. Jak co roku
można przejechać malow-
nicze trasy wyjątkowym
zabytkowym taborem,
przepłynąć Wisłę proma-
mi i wybrać się w rejs do
Serocka. Pływać będą też
promy zaproponowane w
Budżecie Obywatelskim.

Nowy sezon Warszawskich Li-
nii Turystycznych to znak, że
wiosna jest już w pełni. Miesz-
kańcy i turyści mogą skorzystać
z przejażdżek i wycieczek pro-
ponowanych przez miasto. Nie
każdy miał w życiu okazję prze-
jechać się „ogórkiem”, dorasta
pokolenie, które „ikarusy” zna
tylko z filmów czy opowieści ro-
dziców. Z kolei na północ od sto-
licy można się wybrać statkiem
Zefir, a na południe pojechać Ko-
lejką Piaseczyńską. Wiele atrak-
cji czeka też w centrum miasta,
na bulwarach czy plażach.

Zabytkowe tramwaje
Od 1 maja na torowiska wyje-

chały zabytkowe tramwaje. Wró-
ciła słynna linia 36. Trasa pro-
wadzi przez ciekawe i zabytkowe
rejony miasta. Pasażerowie po
raz kolejny będą mieli okazję
przejechać się legendarnymi po-
jazdami: szybkobieżnymi „pa-
rówkami” czyli 13N, „akwaria-
mi” czyli 105N czy też „kancia-
kiem” – 102N.

„Parówki” to kultowe pojazdy
warszawskiej komunikacji. Pro-

dukowane przez chorzowskie
zakłady Konstal pojazdy wpro-
wadzane były do ruchu w stoli-
cy na początku lat 60., a zjecha-
ły z regularnych linii w 2013 ro-
ku. Ksywę „parówka” zawdzię-
czają swojej obłej konstrukcji.
Najstarsza 13-stka w naszym ta-
borze pochodzi z 1959 roku.

W wakacje 36 będą kursowa-
ły codziennie, poza nimi w week-
endy. Czyli od 1 maja do 30
czerwca i od 1 do 22 września w
soboty, niedziele i dni świątecz-
ne a od 1 lipca do 31 sierpnia
przez cały tydzień.

Gdy po ostatnim dzwonku w
tym roku szkolnym na tory wy-
jedzie też weekendowa linia „T”
także obsługiwana przez zabyt-
kowy tabor. Linia połączy ze so-
bą Pragę-Północ i Ochotę. 

Wraca „setka”
Warszawskie Linie Turystycz-

ne, to także gratka dla fanów au-
tobusów. Linię 100 obsługiwać
będą jelcz, zabytkowe ikarusy i
słynny „ogórek”. Autobusy linii
100 kursować będą po trasie
zbliżonej do zeszłorocznej. Wy-
ruszą z Dworca Centralnego tra-
są z widokami na Wolę i Mura-
nów, następnie Mostem Śląsko-
-Dąbrowskim przeprawią się na
Pragę, a na zachodni brzeg Wisły
wrócą Mostem Świętokrzyskim.
Następnie „setka” będzie konty-
nuować przejazd Marszałkow-
ską. Ze względu na prośby pasa-
żerów, dodany zostanie przysta-
nek na Muranowie. Po placu
Konstytucji, będzie to drugi

punkt przesiadkowy między li-
niami WLT. Kurs zakończy się
na przystanku początkowym –
Dworzec Centralny.

Autobusy linii 100 kursować
będą w weekendy i dni świątecz-
ne od początku maja do 22 wrze-
śnia, z częstotliwością co 30 i 45
minut. W tramwajach i autobu-

sach WLT obowiązują normal-
ne bilety Warszawskiego Trans-
portu Publicznego.

A dołem Wisła płynie
Na Wisłę wracają promy

„Słonka”, „Pliszka” i „Wilga”. Ten
pierwszy przetransportuje pasa-
żerów z Cyplu Czerniakowskie-
go do plaży na Saskiej Kępie i z
powrotem; Pliszka pojawi się
między nabrzeżem Mostu Józe-
fa Poniatowskiego, a plażą pod
Stadionem PGE Narodowy; zaś
Wilga z Podzamcza przepłynie
na Pragę do Zoo.

Przeprawa przez rzekę jest
bezpłatna. Dzięki promom, na
drugi brzeg rzeki można spraw-
nie przeprawić się z rowerami
lub czworonożnymi pupilami.
Jednostki pływające zabiorą od
21 (Pliszka, Słomka) do 40 pasa-
żerów (Wilga). W wakacje bę-
dą pływały codziennie, poza ni-

mi w weekendy. Czyli od 1 ma-
ja do 30 czerwca i od 1 do 22
września w soboty, niedziele i
dni świąteczne a od 1 lipca do 31
sierpnia przez cały tydzień. Prze-
prawy promami są bezpłatne.

Między Plażą Romantyczną
w Wawrze, a wilanowskim
brzegiem Wisły będzie kurso-
wał weekendami bezpłatny
prom „Inna Bajka”. Informacje
o Dudku oraz rejsach Stołecznej
Żeglugi Pasażerskiej, można
znaleźć w okolicy miejsc dobija-
nia promu, na brzegach wzdłuż
bulwarów, wypożyczalniach

sprzętu i zawsze na profilu
Dzielnicy Wisła.

Rejs do Serocka
W ramach WLT można też po-

płynąć w rejs do Serocka. Wy-
cieczka rozpoczyna się o godzi-
nie 9.00 nad Kanałem Żerań-
skim (przystań nieopodal przy-
stanku Cementownia 02). Po-
wrót do Warszawy przewidziany
jest na godzinę 18.00. „Zefir” za-
biera na pokład 100 pasażerów.
Każdy pasażer ma zagwaranto-
wane zadaszone miejsce siedzą-
ce z dostępem do stolika. Na stat-
ku znajduje się grill oraz bufet.

Statek przepłynie również
przez Zalew Zegrzyński, w dro-
dze jest też okazja na obejrzenie
ruin mostu z końca XIX wieku.
W samym mieście, pasażerowie
będą mogli wykorzystać dwie
godziny na piknik na plaży, pły-
wanie w miejskim kąpielisku lub
spacer po miasteczku. Serock
jest miastem ze średniowiecz-
nym układem ulic i dziewiętna-
stowiecznym brukiem. Rejsy or-
ganizowane są w soboty, nie-
dziele i dni świąteczne, po jed-
nym rejsie dziennie w okresie 1
maja – 22 września.

Bilety można już kupić onli-
ne, za pośrednictwem strony in-
ternetowej bilety24.pl. Sprzedaż
prowadzona jest także w Punk-
cie Obsługi Pasażerów Metro
Dworzec Wileński w piątki w go-
dzinach 15.00-18.00 oraz w so-
boty od 8.00 do 11.00. Płatność
stacjonarna możliwa wyłącznie
gotówką. 

Piaseczyńska Kolej 
Wąskotorowa i linia 51

Inną propozycją na wycieczkę
za miasto skorzystanie z Piase-
czyńskiej Koleji Wąskotorowej.
Do jej stacji początkowej można
dotrzeć autobusem nr 51, jeż-
dżącym trasą zbliżoną do daw-
nych trolejbusów łączących Pia-
seczno z Warszawą. Linię obsłu-
giwać będą zabytkowe pojazdy.

Autobus wyrusza o godzinie
13.00 z przystanku Centrum. Na-
stępnie zatrzymuje się przy Me-
trze Wilanowska (niegdyś tam
właśnie zaczynał swoją trasę tro-
lejbus) i dowozi pasażerów do
stacji Piaseczno Miasto. Kolejka
odjeżdża stamtąd o godzinie
14.00, a powrót zaplanowany jest
na 17.30. Piaseczyńska Kolej Wą-
skotorowa uruchomiona została
w 1900 roku. Pociąg zatrzymuje
się na zabytkowej stacji Zalesie
Dolne, Głosków, Runów, Złoto-
kłos a następnie dociera do Tar-
czyna. W drodze powrotnej – w
Runowie – pasażerowie mają czas
dla siebie. Kolejka zatrzymuje się
przy malowniczej polance. Po-
ciąg ciągnie rumuńska lokomoty-
wa spalinowa, wagony również
wyprodukowano w tym kraju.
Do składu często podłączany jest
również wagon towarowy z 1914
roku. To niejako przypomnienie,
że Piaseczyńska Kolej Wąskoto-
rowa, dawna Kolej Grójecka, peł-
niła również ważną rolę towaro-
wą.  WLT organizuje pierwszy
przejazd 1 maja, a następnie co
sobotę do końca wakacji.

Relaks po warszawsku - na lądzie i na wodzie
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Ta pouczająca historia ma swój początek w dniu 2 maja 2023 r. około godz.
12.30, kiedy wracając swoim Peugeotem 206 z uzdrowiska Ciechocinek
zostałem zatrzymany na peryferiach Włocławka przez policjanta z dro-

gówki dokonującego kontroli prędkości pojazdów na obszarze zabudowanym. Pan
policjant wyskoczył na jezdnię niczym diabełek z pudełka, kazał zjechać na po-
bocze i stwierdził, że przekroczyłem dozwoloną prędkość o 19 km, ale nie przedstawił na tę oko-
liczność dowodu w postaci stosownego zapisu na przyrządzie kontrolno – pomiarowym. Oni czę-
sto twierdzą, że policjant dokonujący kontroli pomiaru prędkości zobowiązany jest do okazania wy-
niku pomiaru wyłącznie na żądanie osoby kontrolowanej. To jednak kłóci się z Zarządzeniem nr 30
Komendanta Głównego Policji, które powiada, że policjant dokonujący kontroli prędkości urządze-
niem laserowym MA OBOWIĄZEK okazać kierującemu parametr upływu czasu od dokonania po-
miaru. Natomiast §26 ust. 2 pkt. 2 tegoż zarządzenia stanowi, iż policjant ma obowiązek odnoto-
wać w notatniku służbowym czas, jaki upłynął od pomiaru do okazania jego wyniku kierującemu
pojazdem. A zatem, skoro parametr ten winien być wpisany do notatnika,  oznacza, że okazanie go
kierującemu jest obowiązkowe.

Dzielni funkcjonariusze włocławskiej drogówki czujnie ukryli się oznakowanym radiowozem na
bocznym parkingu, niewidocznym dla kierujących pojazdami i stamtąd dokonywali pomiarów
prędkości. Przyjąłem mandat, bo mocno spieszyłem się wtedy na wyścigi konne. Był to błąd z mo-
jej strony, bowiem przyjęcie mandatu ma skutek nieodwracalny. Aliści w Warszawie ustaliłem, że
kontrolujący mnie funkcjonariusze prawdopodobnie złamali zapis w Rozdziale 3, §17, pkt. 4 Zarzą-
dzenia nr 495 Komendanta Głównego Policji z dnia 25 maja 2004 r. w sprawie sposobu pełnienia
służby na drogach przez policjantów, tu cytat: „podczas dokonywania pomiaru prędkości pojazd służ-
bowy powinien być usytuowany w miejscu widocznym dla kierujących pojazdami”. 

Mniemam, że wydając powyższe rozporządzenie poeta miał na myśli także działanie pre-
wencyjnie, a nie tylko łupienie niesfornych kierowców. Idea jest słuszna, ponieważ w mo-
im przypadku gliniarze nie mieli do czynienia z piratem drogowym, ale z kierowcą, któ-

ry nigdy nie został ukarany za przekroczenie prędkości (jedyne 2 punkty karne dostałem za jazdę
bez pasów bezpieczeństwa). Gdyby więc zastosowali się do wewnętrznych przepisów zarządzonych
przez najwyższego rangą przełożonego i zaparkowali na widocznym miejscu, z pewnością nie
straciłbym punktów oraz 200 zł. 

Był środek długiego weekendu, prawie zerowy ruch na drodze, zbliżał się koniec zmiany w WRD
i mam wrażenie, że obijający od rana gruchy panowie policjanci na siłę szukali wyników, by o go-
dzinie 14 (koniec zmiany) móc cokolwiek pokazać w notatnikach dowódcy kompanii. Aby wyka-
zać swoją aktywność w służbie brali więc na drodze co popadnie, czujnie ukrywając się w przysło-
wiowych krzakach. Miałem nieszczęście paść ofiarą takiej „aktywności”. Napisałem do Komendan-
ta Miejskiego Policji we Włocławku skargę, starając się dowieść, że jego podwładni złamali w mo-
im przypadku §17, pkt. 4 wspomnianego wyżej Zarządzenia nr 495 Komendanta Głównego Poli-
cji z dnia 25 maja 2004 r., które jasno precyzuje, że „podczas dokonywania pomiaru prędkości po-
jazd służbowy powinien być usytuowany w miejscu widocznym dla kierujących pojazdami”. Zastęp-

czyni pana komendanta spuści-
ła mnie z wodą, twierdząc auto-
rytatywnie, że owo zarządzenie
straciło moc. Jestem z tych do-
ciekliwych, więc skierowałem do
KGP stosowne zapytanie w try-
bie ustawy Prawo Prasowe.
Gdzie mógłbym znaleźć bardziej
wiarygodne źródło informacji,

jak nie tam, gdzie przedmiotowe zarządzenie powstało? Moje pytanie było krótkie, zrozumiałe i bar-
dzo jasne: „czy §17, pkt. 4 Zarządzenia nr 495 Komendanta Głównego Policji z dnia 25 maja 2004
r. nadal jest w mocy, czy też może został znowelizowany, bądź uchylony”. Biuro Prasowe KGP ka-
zało długo czekać na odpowiedź, choć według prawa organ ma obowiązek udzielić dziennikarzo-
wi wyczerpującej odpowiedzi w ciągu 14 dni. 

Ponaglenie nie przyniosło skutku, więc w dniu 8 czerwca 2023 r. pozwałem KGP do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego. We wnioskach dowodowych przesłanych przez KGP do sądu wy-
czytałem, że tamtejsze Biuro Prasowe dokonało ekwilibrystyki godnej mistrza olimpijskiego w
gimnastyce artystycznej tłumacząc się, że nie udzielono mi odpowiedzi, gdyż to będące ponad wszyst-
kim biuro… nie udziela porad prawnych. Potraktowano proste pytanie o wewnętrzny przepis po-
licji jako pytanie o poradę prawną. Bezczelność najwyższej próby. Nie wiedziałem – śmiać się, czy
płakać. W kwietniu uśmiałem się, bo zapadł wyrok. Sąd stwierdził, że „Komendant Główny Policji
dopuścił się bezczynności”; że „bezczynność organu nie miała miejsca z rażącym naruszeniem pra-
wa” (co uchroniło KGP przed pieniężną grzywną); oraz że „zasądza od Komendanta Głównego Po-
licji na rzecz skarżącego Tadeusza Porębskiego kwotę 100 (słownie: sto) złotych tytułem zwrotu kosz-
tów postępowania sądowego”. Wychodzi na to, że Komendant Główny Policji wisi mi stówę. Na ra-
zie nie otrzymałem bankowego przelewu, deklaruję zatem, że mogę stówkę odebrać osobiście w ga-
binecie pana komendanta przy ul. Puławskiej 148/150 w Warszawie. Może wtedy,  rozmawiając w
cztery oczy, odpowie na pytanie, czy Zarządzenie nr 495 nadal funkcjonariuszy obowiązuje. 

B o wyrok sądu stwierdza wyłącznie bezczynność KGP i zawiera dywagacje prawne sędzi,
czy zadane przeze mnie pytanie mieści się w ramach ustawy o dostępie do informacji pu-
blicznej. Nadal więc nie wiem, jak również miliony polskich kierowców, czy Zarządzenie

nr 495 KGP wciąż jest w mocy i czy policjanci z drogówki mogą nas atakować zza krzaków, wiat au-
tobusowych, przęseł mostów, przydrożnych parkingów i przecinek leśnych. Z mojej wiedzy wyni-
ka, że zarządzenie komendanta nie jest dokumentem tajnym, czy też opatrzonym klauzulą pouf-
ności, więc z definicji powinno być dokumentem jawnym, dostępnym dla każdego zainteresowa-
nego kierowcy. Cała ta sprawa daje dużo do myślenia i nasuwa na myśl jeden wniosek: oni po pro-
stu boją się publicznie przyznać, że zarządzenie jednak obowiązuje i radiowozy dokonujące stacjo-
narnego pomiaru prędkości powinny być widoczne dla kierujących pojazdami, bo oficjalne potwier-
dzenie mogłoby wywołać burzę i znacznie zmniejszyć wpływy do budżetu państwa uzyskiwane z
tytułu nakładanych mandatów karnych. Jednak służba państwu i obywatelom nie polega na ich łu-
pieniu. Służenie obywatelom to także prewencja. Podczas pełnienia służby policjanci powinni pod-
chodzić do kierowców w sposób uczciwy – być widoczni dla kontrolowanych, tak jak zarządził ko-
mendant główny. Ten trend potwierdzają m. in. znaki D-51a oraz D-51b informujące kierowców o
zbliżaniu się do urządzeń automatycznie kontrolujących prędkość. Jest to najlepszy przykład dzia-
łania prewencyjnego i uczciwego wobec obywatela. 

Należałoby zatem zapytać komendanta, dlaczego z jednej strony państwo podchodzi do obywa-
tela uczciwie, informując zawczasu kierowców o zbliżaniu się do przydrożnych fotoradarów, a z dru-
giej nieuczciwie –  zezwalając swoim służbom na wolną amerykankę i łupienie kierowców z zasa-
dzek. Żeby była jasność: powyższe uwagi nie dotyczą operujących na autostradach i drogach eks-
presowych policjantów z Grupy Speed, których zadaniem jest wyłapywanie piratów drogowych stwa-
rzających niebezpieczeństwo pozostałym użytkownikom dróg. Piraci i pijacy za kółkiem to praw-
dziwa plaga, którą należy zwalczać wszelkimi dostępnymi metodami. W sporze sądowym z KGP cho-
dzi mi wyłącznie o stacjonarne pomiary prędkości,  dokonywane przez umundurowanych policjan-
tów w oznakowanych radiowozach za pomocą tzw. „suszarek” na drogach wojewódzkich, powia-
towych i gminnych.  

N a koniec informacja dla każdego obywatela, któremu urząd (organ) odmawia udzielenia
informacji publicznej, bądź przeciąga procedurę stosując działania pozorowane. Opłaca
się skarżyć taki organ do WSA, bo to kosztuje tylko sto zł. A można uzyskać nie tylko szyb-

ką odpowiedź, ale także pieniężne zadośćuczynienie. Fragment uzasadnienia wyroku WSA – Po-
rębski vs KGP: „Sąd w przypadku, o którym mowa w §1(celowa bezczynność organu, bądź lekce-
ważące podejście do obowiązków informacyjnych), może orzec z urzędu albo na wniosek strony
skarżącej o wymierzeniu organowi grzywny lub przyznać od organu na rzecz skarżącego sumę pie-
niężną do wysokości połowy kwoty określonej w art. 156§6”. Bezczynni urzędnicy bójcie się!

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Komendant główny moim dłużnikiem

Słowo konstytucja pojawia na naszych ustach dość często. Ostatnio jest to
związane głównie z sytuacją polityczną oraz funkcjonowaniem ważnych
instytucji państwa. Oczywiście dotyczy to ustawy zasadniczej obecnie obo-

wiązującej. Nie brak krytyków obecnej konstytucji. Podnoszą oni najrozmaitsze
kwestie prawne wymagające ich zdaniem zmiany. Wskazują m. in. na jej niedostosowanie do dzi-
siejszych potrzeb i postulują wprowadzenie odpowiednich korekt. To jednak wymaga konsensusu
pomiędzy ważniejszymi partiami politycznymi dla uzyskania niezbędnej większości. Na razie nie
ma na to wielkich szans, co oznacza, że zmiany powyższe nie nastąpią. Mimo to, co jakiś czas w prze-
strzeni medialnej i w debatach publicznych temat ten powraca niczym przysłowiowy bumerang. Zwo-
lennicy zmian nie rezygnują, choć na wpisanie ich do ustawy nie ma odpowiednich warunków. 

W przeciwieństwie do krytykowanej z powodu jej niedoskonałości obecnej konstytucji, ustawa
rządowa uchwalona 3 maja 1791 roku nie wywołuje w Polakach tak negatywnych emocji. Być mo-
że jest tak dlatego, że wiedza na jej temat ogranicza się zwykle do kilku faktów dość pochlebnych
dla tego historycznego dokumentu. Na jej korzyść przemawia przede wszystkim to, że była ona pierw-
szą spisaną konstytucją w Europie, a drugą na świecie (po konstytucji amerykańskiej z 1787 r.). Choć
od jej ustanowienia upłynęły 233 lata, pamięć o niej jest wciąż żywa. W przeważającej części pol-
skiego społeczeństwa przeważają pozytywne opinie o tym dokumencie. 

Ustawa przyjęta przez ówczesny sejm regulowała ustrój prawny monarchii dziedzicznej Rzeczy-
pospolitej Obojga Narodów. Jej autorem był król Stanisław August Poniatowski, który dokonał te-
go wraz ze stanami skonfederowanymi, reprezentującymi polski naród. Jej głównym założeniem
było zlikwidowanie wad dotychczasowego systemu politycznego, opartego na wolnej elekcji i de-
mokracji szlacheckiej Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Do jej powstania przyczynili się także in-
ni wielcy polscy reformatorzy m. in.: Ignacy Potocki, Hugo Kołłątaj oraz sekretarz królewski Scipio-
ne Piattoli. To właśnie Ignacy Potocki i Hugo Kołłątaj określili Konstytucję 3 maja jako „ostatnią wo-

lę i testament gasnącej Ojczyzny”.
Konstytucja zmieniła ustrój państwa
na monarchię dziedziczną, ograniczy-
ła znacząco demokrację szlachecką,
odbierając prawo głosu i decyzji w
sprawach państwa szlachcie niepo-
siadającej ziemi, tzw. gołocie. Ta prze-
słanka miała zapobiec uzależnieniu
posłów nieposiadających majątku od
wpływów magnaterii i wszechpotęż-

nych wielmożów. Gołota była skłonna głosować zgodnie z oczekiwaniami swoich mocodawców, co
samo w sobie było zaprzeczeniem wolności parlamentarnych. Konstytucja majowa wprowadzała
zrównanie praw osobistych mieszczaństwa i przedstawicieli stanu szlacheckiego. Jednym z jej
ważnych punktów było roztoczenie ochrony państwa nad chłopami, zapobiegając tym samym
nadużyciom wobec nich. Konstytucja majowa formalnie zniosła liberum veto.

Oczywistością jest, że tego rodzaju zapisy musiały wywołać silny sprzeciw sił, których wpływy zo-
stały uszczuplone w wyniku reformatorskich zmian zawartych w ustawie. Reformy mogące wzmoc-
nić Rzeczpospolitą stały się powodem bezkompromisowych ataków ze strony mocarstw ościennych,
a przede wszystkim ze strony Imperium Rosyjskiego pod panowaniem carycy Katarzyny Wielkiej.
Jako nasz protektor była zdecydowaną przeciwniczką wszelkich zmian mogących uzdrowić Rzecz-
pospolitą. Pretekstem dla Rosji do interwencji stały się nawoływania targowiczan do wsparcia ich
w walce z zagrażającymi ich interesom zmianami, jakie niosła ze sobą nowa konstytucja. W następ-
stwie tego wojska rosyjskie zaatakowały zbrojnie nasz kraj. W obliczu zdrady ze strony naszego pru-
skiego sprzymierzeńca Fryderyka Wilhelma II i spisku części polskich magnatów skupionych wo-
kół konfederacji targowickiej słaba jeszcze Polska musiała ulec w wojnie z silniejszym przeciwnikiem. 

Po nieco ponad 14 miesiącach (po przystąpieniu króla Stanisława Augusta Poniatowskiego do kon-
federacji targowickiej) Konstytucja 3 maja przestała być obowiązującym aktem nadrzędnym. Po-
mimo to, niektóre z jej postanowień udało się wdrożyć w życie. 

K onstytucja przestała obowiązywać 24 lipca 1792 roku. Choć w owym czasie utraciła swo-
je znaczenie, jej rola pozostała znacząca. Była ona wyrazem dążeń niepodległościowych
i pokazywała, że nasi pradziadowie w momentach istotnych dla kraju potrafili stanąć na

wysokości zadania. Pokazywała ponadto, że w Polakach od dawien dawna istnieje potrzeba demo-
kracji. To stawia nas jako naród na zdecydowanie lepszej pozycji wobec zarzutów o rzekomym jej
braku we współczesnej Polsce.  Celebrowanie rocznicy powołania Konstytucji 3 maja dzisiaj dowo-
dzi, że ma ona wielkie znaczenie dla nas, Polaków żyjących współcześnie. Daje nam ona prawo do
mówienia o sobie jako o kontynuatorach wyjątkowego dzieła – tworzenia demokracji opartej na rów-
nych prawach dla każdego obywatela. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Konstytucja 3 maja – krok ku demokracji „Mamy prawo wiedzieć, co 
policjant na drodze może, 
czego nie może i jakie ma 
obowiązki wobec użytkowników
dróg publicznych“

„Celebrowanie rocznicy 
powołania Konstytucji 3 maja
dzisiaj dowodzi, że ma ona
wielkie znaczenie dla nas, 
Polaków żyjących 
współcześnie“
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BŁYSKAWICZNY TURNIEJ 
JEDNEGO WIERSZA

Z okazji 20-lecia wstąpienia Polski do Unii Europejskiej, ogłaszamy błyskawiczny konkurs na krótki
tekst satyryczny (wiersz, limeryk) poświęcony upamiętnieniu tej rocznicy.

Najlepsze prace opublikujemy w następnym numerze i nagrodzimy V tomem zbioru tekstów
MKWD (Muzycznego Kabaretu Wojtka Dąbrowskiego), drukowanych w Passie w latach 2021-2024
z dedykacja autora.

Teksty prosimy przesyłać na adres wwoojjddaabbrroowwsskkii@@oonneett..eeuu do wtorku 14 maja.

PO MAJOWYM WEEKENDZIE

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Szanowny Panie Redaktorze!
Nie wiem dlaczego zgasł mój zapał?

Miałem jak zwykle o tej porze
Napisać wierszyk. A tu klapa!

Był długi weekend. Obok – żona!
Rzadko się zdarza taka chwila.

Pogoda była wymarzona,
Kumpel zaprosił nas na grilla.

Okazja to nie byle jaka,
Więc świętowaliśmy od rana.

W dodatku wypadł Dzień Strażaka
I trzeba było czcić Floriana.

Tu się pojawił nowy wątek.
Zamiast beztrosko spędzać święta,

Coś podkusiło nas, by w piątek
Wysłuchać Pana Prezydenta.

Trzy dni coś krzyczał o Wspólnocie,
O tej wyimaginowanej.

Jak zwykle mieliśmy sto pociech,
Nie wiedząc co jest w końcu grane.

Stąd moje usprawiedliwienie,
Co podtrzymuje mnie na duchu.

Mam tylko kłopot z nagłośnieniem,
Szum w mikrofonie, szmer w odsłuchu.

Czy pan redaktor mi wybaczy
Nagły brak weny i humoru?

Czy mam nawrócić się na Kaczyzm?
Czy stąd jak Szmydt wiać na Białoruś?
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Ostatni mityng na Służewcu
można zaliczyć do najnudniej-
szych w historii polskich wyści-
gów konnych. Nie dość, że w
weekend zorganizowano tylko
jeden dzień wyścigowy, to odby-
ło się  tylko sześć gonitw, w tym
dwie dla kłusaków. 

E mocje towarzyszyły jedynie
gonitwie o nagrodę Irandy
(2000 m) dla trzyletnich fol-

blutów I grupy, którą wygrał nieliczony
Juvenil ze stajni Krzysztofa Ziemiań-
skiego. Memoriał Stanisława Sałagaja,
wybitnego dżokeja, a później trenera,
padł łupem francuskiej hodowli araba
Bad Guy Pompadour, który pokonał dy-
stans 2000 m w bardzo dobrym czasie
2`16,05 sek., deklasując rywali aż o 7
długości. Zwycięzca wyścigu z tak do-
brym czasem powinien być obowiąz-
kowo poddawany kontroli antydopin-
gowej, ponieważ na Służewcu zanoto-
wano w ostatnich latach kilka przypad-
ków „koksowania” koni. Skomentowa-
nie dnia wyścigowego w zaledwie kilku
zdaniach… nie wymaga komentarza.
Nic zatem dziwnego, że na dżokejce
przy celowniku, gdzie gromadzą się
właściciele koni, trenerzy i obsługa sta-
jenna, panowała atmosfera przygnę-
bienia. W dyskusjach przeważała rezy-
gnacja. Oto zapis zasłyszanej rozmo-
wy, która oddaje nastrój panujący dzi-
siaj w służewieckim środowisku.

AA:: Widziałeś już kiedyś coś takiego –
tylko jeden dzień wyścigowy w week-
end i tylko sześć gonitw, w tym dwie dla
kłusaków?

BB:: To już nie są wyścigi, to karykatu-
ra. Ręce opadają…

AA:: Jak długo tu jesteśmy, bo ja od 32
lat.

BB:: A ja od 1979 roku. Takiego syfu
jeszcze nie widziałem. 

AA:: To agonia, która rozpoczęła się
zadyszką, gdy odszedł Feliks (Klim-
czak, były prezes Polskiego Klubu Wy-
ścigów Konnych – przyp. TP). Potem
przeszła w stan kliniczny, gdy odszedł
Włodek (Bąkowski, były dyrektor Toru
Służewiec) i jest to, co jest. Paweł (Go-
cłowski, obecny prezes PKWK) chciał-
by podjąć reanimację, ale Dominik (No-
wacki, urzędujący dyrektor Toru Służe-
wiec) z prezesami z Totalizatora Spor-
towego zatrzasnął przed anestezjolo-
giem drzwi.

BB:: Uważasz, że jest jeszcze jakaś szan-
sa, czy czas rozglądać się za kupcami?

AA:: Chcesz się pozbywać koni?
BB:: A co, mam pójść z torbami? To

wór bez dna. Pasja pasją, a rachunek
ekonomiczny rachunkiem ekonomicz-
nym. Mam ciekawsze pomysły na wy-
dawanie swoich pieniędzy. 

AA:: Szansa może by i była, ale pod wa-
runkiem, że reanimacja rozpocznie się
przed Derbami. Takie jest moje zdanie.
Dlatego jeszcze poczekam z decyzją,
podejmę ją po Derbach.

BB:: Człowieku, mam dosyć bajek i
obietnic. Pula od 15 lat ta sama, koni w
tym sezonie o 200 mniej! Za rok nie da
się sklecić 46 dni wyścigowych, a wte-
dy umowa pomiędzy TS a PKWK prze-
stanie być realizowana i wszystko upad-
nie. Może komuś właśnie o to chodzi…

AA:: Jak to? 
BB:: Tak to. Ministrowie, którzy parafo-

wali umowę, oraz NIK powinni zażądać
wyjaśnień.

AA:: Od kogo? 
BB:: Od TS i PKWK. W umowie stoi jak

wół, że TS ma obowiązek rozwijać wy-
ścigi konne. Jaki to, k…a, rozwój? To
kpina. Eventy na torze powinny być do-
datkiem do wyścigów konnych, a jak
jest? Rozejrzyj się. To wyścigi konne są
dodatkiem do eventów. Polska hodow-
la folblutów nie istnieje. Umowa dzier-
żawy z 2008 r. nie jest, k…a, w ogóle re-
alizowana. Trzeba wymusić reakcję mi-
nistra rolnictwa. Może poszukać inne-
go dzierżawcy, może PMI, może szejko-
wie. Nie wiem, ale jak tak ma być dalej,
to ja odpadam. 

AA:: Trzeba by pilnie opracować jakiś
program naprawczy, ruszyć z miejsca…

BB:: Niby kto?
AA:: No, PKWK i TS. 
BB:: He, he… Wierzysz w duchy? A co

z Trafem i zakładami?
AA:: Tu też można wprowadzić zmiany

i pozyskać poważnych partnerów bizne-
sowych. Trzeba tylko chcieć. 

BB:: To jasne jak słońce. Nie ma w
Polsce fachowców, którzy się na tym
znają? Są, ale zatrudnia się obiboków,
kolesiów i nieudaczników. Daj spo-
kój… Bomba w górze, chodźmy pod
celownik. 

D wóch właścicieli koni wyści-
gowych, którzy nie chcieli się
ujawnić w obawie przed po-

padnięciem w niełaskę u służewiec-

kich decydentów, w lapidarny sposób
oddało to, co obecnie dzieje się na Słu-
żewcu. Do powyższego dochodzi jesz-
cze uporczywe manipulowanie przez
dyrekcję toru sprzedażą i frekwencją,
które rzekomo wzrastają. To najbar-
dziej irytuje środowisko, ponieważ jest
ono obecne na Służewcu od lat i do-
brze widzi, w jakim miejscu znajdują
się obecnie polskie wyścigi konne. W
niedzielę faktycznie frekwencja dopi-
sała, ale nie ma w tym fakcie niczyjej
zasługi. Od zakończenia wojny dobra
pogoda i wolny dzień od pracy były i
nadal są znakomitymi wabikami za-
chęcającymi warszawiaków oraz tu-
rystów do odwiedzin hipodromu. Po-
dobnie Derby i Wielka Warszawska –
tu niepotrzebna jest reklama za milio-
ny złotych, ponieważ działają nazwy i
terminy zakorzenione w ludzkich umy-
słach, jak również tradycja. Problem le-
ży gdzie indziej – jak zachęcić ludzi
do gry w końskim totalizatorze, która
jest bardziej grą wiedzy, niż twardym
hazardem? Jakie kroki podjąć, by na-
sze wyścigi konne wyszły wreszcie z
zaklętego kręgu, a Polska przestała być

jedynym państwem na świecie, gdzie
wyścigi konne nie są przedsięwzię-
ciem opłacalnym dla organizatora i
nie przynoszą setek milionów do bu-
dżetu państwa. W wielu krajach wyści-
gi stanowią poważną gałąź gospodar-
ki narodowej, w Polsce są od trzech
dekad nieopłacalne. 

R ozwój końskiego totalizatora,
a nie masowe spędy organi-
zowane przez dyrekcję Słu-

żewca kilka razy w sezonie, jest jedy-
nym lekiem na wyciągnięcie naszych
wyścigów z głębokiej niszy. Znaczny
wzrost wpływów w zakładach wza-
jemnych nierozerwalnie wiąże się bo-
wiem ze znacznym wzrostem środków
pozyskiwanych przez PKWK z tzw. od-
pisu, który z kolei jest ściśle powiąza-
ny ze znacznym wzrostem dofinanso-
wania koniecznym do odbudowy ro-
dzimej hodowli folblutów. Wraz ze
zmianą władzy w państwie i zmianą
zarządu w państwowej spółce Totaliza-
tor Sportowy, która do 2038 r. jest
dzierżawcą zabytkowego hipodromu
oraz organizatorem gonitw tamże, śro-
dowisko wyścigowe liczyło na rychłe

przystąpienie prezesa PKWK i przed-
stawiciela TS do opracowywania pla-
nu naprawczego dla polskich wyści-
gów konnych. Prezes PKWK gotowy
jest zasiąść do stołu rozmów natych-
miast, ale co z przedstawicielem TS?
Dwóch czołowych trenerów ze Słu-
żewca zaproszono ostatnio na rozmo-
wę do siedziby spółki. Trawestując pra-
sę PRL, „rozmowy toczyły się w miłej
i pełnej zrozumienia atmosferze”, tyle
że konkretów brak. Jedynym konkre-
tem była subtelna sugestia ze strony
TS, by zamiast poddawać krytyce urzę-
dującego od 2018 r. dyrektora Oddzia-
łu Służewiec – Wyścigi Konne, zacząć
z nim się  integrować i rozpocząć owoc-
ną współpracę. 

W wyścigowych kuluarach
obaj trenerzy wyznali, że
potraktowali sugestię ja-

ko ponury żart. „Mielibyśmy współ-
pracować na rzecz odnowy i rozwoju
wyścigów konnych z kimś, kto przez
ostatnie sześć lat niszczył wyścigi i ha-
mował ich rozwój?”. Jest w tym pyta-
niu pewna logika. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i

Ponownie został pobity re-
kord warszawskich szkół i
przedszkoli, które zgłosiły
się do akcji Rowerowy
Maj. Niemal 180 tysięcy
dzieci i nauczycieli z 501
warszawskich placówek
weźmie w tym roku udział
w kampanii promującej
ruch i zdrowy tryb życia.
To aż 70 proc. stołecznych
szkół i przedszkoli. 

Akcję oficjalnie zainauguro-
wał  na Pradze-Południe –
wspólnie z dziećmi ze Szkoły
Podstawowej nr 375 im. Orląt
Lwowskich – prezydent Rafał
Trzaskowski.

– Bardzo się cieszę, że dzisiaj
możemy zainaugurować tę na-
prawdę fantastyczną akcję. Po
raz siódmy organizujemy w sto-

licy Rowerowy Maj – kampanię,
która nakłania dzieciaki do przy-
jeżdżania do szkoły i przedszko-
la na rowerze lub hulajnodze. Ta
akcja została zapoczątkowana
przez prezydenta Gdańska Paw-
ła Adamowicza, który namówił
dzieci, by same wybrały rodzaj
transportu, którym chcą dotrzeć
do szkoły czy do przedszkola –
mówił Rafał Trzaskowski. – Sło-
neczna, majowa aura to dosko-
nała okazja, żeby w dojazdach
do placówek edukacyjnych wy-
brać właśnie rower, hulajnogę
czy rolki. Dlatego wielkie podzię-
kowania należą się wszystkim
nauczycielkom i nauczycielom
zgłaszającym do akcji swoje pla-
cówki, ale również rodzicom,
którzy zgadzają się na udział
swoich dzieci w Rowerowym

Maju. Tak właśnie jest w Szkole
Podstawowej nr 375, w której
symbolicznie rozpoczynamy ak-
cję promującej sportowe nawyki
i zdrowy styl życia. To jest pla-
cówka, która na Pradze-Południe
była absolutnym liderem ubie-
głorocznej akcji – w najaktyw-
niejszych klasach aż 90 proc.
uczniów przyjeżdżało do szkoły
na rowerze lub hulajnodze – do-
dał prezydent stolicy.

Zdrowie i aktywność 
dzieci priorytetem

Do Szkoły Podstawowej nr 375
im. Orląt Lwowskich na ul. gen.
Romana Abrahama uczęszcza do-
kładnie 744 uczniów. Jak zapew-
nia Jolanta Kępka, dyrektorka pla-
cówki, w akcji Rowerowy Maj bio-
rą udział wszystkie dzieci.

– Rowerowy Maj motywuje
dzieci do aktywności. Chętnie
biorą one udział w akcji, bo czu-
ją się bezpiecznie. Przede
wszystkim dlatego, że mogą ko-
rzystać z dróg rowerowych i to
nie tylko takich, które wiodą
przez ulicę, ale również tych
specjalnie wybudowanych, od-
separowanych od dużego ru-
chu ulicznego, a przez to bar-
dziej bezpiecznych – powiedzia-
ła Jolanta Kępka. – W naszej
szkole – która istnieje od 1986
roku – od zawsze zwracamy
szczególną uwagę na zdrowy

tryb życia. Prowadziliśmy klasy
sportowe koszykówki, a obec-
nie stawiamy na pływanie. Pro-
wadzimy różne profilaktyczne
programy żywieniowe, a nasza
stołówka żywi aż 600 uczniów.
Zdrowie i aktywność dzieci to
nasz priorytet, a akcja Rowero-
wy Maj doskonale się wpisuje
w ten program – dodała dyrek-
torka SP 375.

Rowerowy Maj to kampania
społeczna, która zachęca dzieci,
młodzież, ale i dorosłych do wy-
bierania bardziej ekologicznych
środków transportu. Inicjatorem
kampanii jest Miasto Gdańsk,
które jako pierwsze w 2016 roku
zorganizowało rowerową akcję
w Polsce skierowaną do naj-
młodszych. Aktywne dojazdy do
szkoły zwiększają poczucie
sprawczości u dzieci, przy okazji
utrwalając zdrowe nawyki. Do-
datkowo, pokonanie porannej
drogi do szkoły rowerem, zwięk-
sza skupienie na zajęciach. Na
najbardziej aktywnych uczest-
ników czekają nagrody, zarówno
indywidualne, jak i grupowe.

– Chcemy dalej zachęcać dzie-
ci i młodzież do ruchu i aktywno-
ści – od wizyt w salach zabaw
po zajęcia w skateparku lub na
ściance wspinaczkowej – mówi
Łukasz Puchalski, dyrektor Za-
rządu Dróg Miejskich m.st. War-
szawy (jednostki koordynującej

akcję), a zarazem Pełnomocnik
Prezydenta m.st. Warszawy do
spraw komunikacji rowerowej.

Bezpieczeństwo 
przede wszystkim

Uczestnicy akcji Rowerowy
Maj we wszystkie weekendy –
aż do 16 czerwca – będą mogli
skorzystać z serwisu rowerowe-
go. W wybranych placówkach,
w godzinach 10:00-18:00, moż-
na będzie zrobić przegląd i drob-
ne naprawy. Warunek? Okaza-
nie dzienniczka rowerowego
otrzymanego w szkole lub
przedszkolu.

Oprócz tego stołeczny ZDM
uruchomił zapisy na warszta-
ty doszkalające jazdę na rowe-
rze. Podczas nich uczestnicy bę-
dą mogli podnosić umiejętności

pod okiem doświadczonych
trenerów.

Piknik Bródnowski 
już w czerwcu

Tegoroczny Rowerowy Maj zo-
stanie uroczyście podsumowany
podczas pikniku, który zaplano-
wany został na niedzielę 16
czerwca. Wydarzenie odbędzie
się na Targówku, w Parku Bród-
nowskim. To świetna okazja do
integracji miłośników aktywno-
ści, dlatego organizator – stołecz-
ny Zarząd Dróg Miejskich – za-
chęca do przyjazdu na piknik na
ulubionym sprzęcie – rowerze,
hulajnodze, rolkach czy desko-
rolce. Na uczestników czekać bę-
dzie moc atrakcji – konkursy, za-
jęcia sportowe i występy arty-
styczne. J a k u b  D y b a l s k i

Nudą wiało z każdego kąta...

To będzie rekordowy Rowerowy Maj
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DREWNO opałowe, 
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
SPRZEDAM zadbaną działkę

ROD, 500 m2, przy 
ul. Radarowej w Warszawie. 
Tel. : 513 798 942

UROCZA leśna widokowa
działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

DO SPRZĄTANIA bloków 
i terenów, 510 056 006; 
509 318 602

SZKOŁA PODSTAWOWA
w Mysiadle (ul. Kwiatowa 28)
zatrudni nauczyciela chemii
(14/18 etatu). Telefon
kontaktowy: 22 462 85 20/21, 
CV proszę wysyłać na adres e-mail:
sekretariat@spwmy.edu.pl

ZATRUDNIĘ pracownika na
parking (niepalący i niepijący),
691 473 778

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, naprawy, 
6988 185 911

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 

696 37 37 75 

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawy, serwis, 

787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

SCHODY, cyklinowanie, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

BIOENERGOTERAPEUTA, 
537 051 033

RADIESTETA, badanie
mieszkań, 537 051 033

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Zofia Malinowska
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Podbierała pieniądze 
z firmowej kasy

Policjanci z wydziału do wal-
ki z przestępczością przeciwko
mieniu zatrzymali 28-letnią ko-
bietę podejrzaną o kradzież.
Przez niemal dwa miesiące,
pracując jako recepcjonistka w
salonie kosmetycznym przy al.
Niepodległości, podbierała z fir-
mowej kasy zostawione tam
przez klientki salonu różne
kwoty pieniędzy oraz produkty
kosmetyczne. 

Sprawa wyszła na jaw, kiedy
menedżerka salonu zauważyła
niedobory gotówki w kasie salo-
nu. Zawsze po zakończonej
zmianie przez podejrzaną w ka-
sie brakowało kilka stówek. Ko-
lejne sprawdzenia wykazały do-
datkowe nieprawidłowości.

Pomocnym okazał się moni-
toring umieszczony w salonie,
który potwierdził iż 28-latka po

pod osłoną nocy dorobionym
kluczem otworzyła drzwi wej-
ściowe do punktu. Wyłączyła
urządzenie alarmujące i z ka-
setki z pieniędzmi wyjęła go-
tówkę. Z gabloty promocyjnej
produktów kosmetycznych
przeznaczonych do sprzedaży
również zabrała kilka drobia-
zgów. Umieściła je w swojej tor-
bie i wyniosła z salonu.

Tym sposobem, podbierając
systematycznie pieniądze z ka-
sy salonu, przez niemal dwa
miesiące ukradła co najmniej
600 złotych i produkty kosme-
tyczne różnych marek o warto-
ści 1670 zł. Zatrzymaniem
sprawczyni kradzieży zajęli się
funkcjonariusze z mokotow-
skiego wydziału do walki z
przestępczością przeciwko mie-
niu. Zatrzymana kobieta przy-
znała się do zarzucanych jej czy-
nów, twierdząc, że właściciel-
ka sklepu nie wypłaciła jej
dwóch miesięcznych pensji.
Zgodnie z kodeksem karnym,
28-latce grozi teraz do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Uciekał z kradzionymi 
perfumami 

Policjanci z mokotowskiego
wydziału wywiadowczo-patro-
lowego zatrzymali 24-letniego
obywatela Gruzji podejrzane-

go o kradzież pięciu flakonów
markowych perfum o wartości
około 1200 zł z dwóch sklepów
na terenie galerii handlowej
przy ul. Wołoskiej. Mężczyzna
został zauważony przez pra-
cownicę sklepu, która o kra-
dzieży powiadomiła pracowni-
ka ochrony. 

Około godziny 22.00 poli-
cjanci zostali wezwani do jednej
z galerii handlowej na Mokoto-
wie. W pomieszczeniu socjal-
nym czekali na nich pracownik
ochrony z podejrzanym oraz
pracownice dwóch drogerii.
Jedna z kobiet oświadczyła, że
zauważyła brak trzech flako-
nów perfum na półce. Przejrza-
ła więc zapis monitoringu i za-
uważyła na nim młodego męż-
czyznę o śniadej cerze, który
zabrał perfumy z półki i wyszedł
ze sklepu nie płacąc za towar. O
swoich ustaleniach powiadomi-
ła pracownika ochrony, przeka-
zując rysopis sprawcy. Jedno-
cześnie powiadomiła policjan-
tów o kradzieży. Ochroniarz za-
uważył, jak podejrzany mężczy-
zna wychodzi z galerii i pobiegł
za nim. 24-latek chcąc się utrzy-
mać w posiadaniu skradzionych
rzeczy, podjął ucieczkę. W jej
trakcie spod kurtki wypadło mu
pięć opakowań z perfumami.
Mężczyzna został ujęty, gdy

podnosił je z chodnika. Okaza-
ło się, że dwa opakowania po-
chodziły z innej drogerii, znaj-
dującej się na terenie tej samej
galerii. 

Po ustaleniu okoliczności i
przejrzeniu monitoringów za-
trzymano podejrzanego męż-
czyznę. Perfumy w nienaruszo-
nym stanie wróciły do sklepów.
Następnego dnia mężczyzna
usłyszał zarzuty kradzieży, za
którą może zostać skazany na 5
lat więzienia. 

Paliwowy złodziej ujęty
Policjanci z ursynowskiego

pionu kryminalnego zatrzyma-
li 43-letniego mężczyznę podej-
rzanego o kradzieże paliwa. Z
ustaleń funkcjonariuszy wyni-
kało, że mężczyzna podjeżdżał
na stacje benzynowe fordem,
który tankował do pełna i od-
jeżdżał nie uiszczając zapłaty za
olej napędowy. 

Policjanci z ursynowskiego
wydziału kryminalnego praco-
wali nad zdarzeniami dotyczą-
cymi kradzieży paliwa. Do prze-
stępstw tych w ostatnich mie-
siącach dochodziło na terenie
trzech stacji i wszystko wskazy-
wało na to, że związek z nimi
miał ten sam mężczyzna, który
działał według dobrze znanego
schematu. Podjeżdżał samocho-

dem pod dystrybutor na stacji
benzynowej, tankował paliwo, a
następnie odjeżdżał bez płace-
nia. Działania te powtarzał na
trzech stołecznych stacjach ben-
zynowych.  Dysponując dowo-
dami niezbędnymi do jego za-
trzymania, operacyjni złożyli
mu wizytę w miejscu zamiesz-
kania na Mokotowie. Gdy poli-
cjanci zapukali do jego drzwi
przy ul. Kolady, był kompletnie
zaskoczony. Podczas przesłu-
chania, podejrzany przyznał się
do zarzucanych czynów. Oka-
zało się, również że był już kara-
ny za podobne przestępstwa,
które dopuścił się w przeszłości.
Usłyszał zarzuty za które grozi
mu kara w warunkach recydy-
wy do 7,5 roku  pozbawienia
wolności. O jego dalszym losie
zdecyduje sąd.

Przewoził narkotyki 
w samochodzie 

Mandat karny w wysokości
1500 zł oraz zarzuty posiada-
nia środków odurzających
otrzymał 39-latek kierujący sa-
mochodem bmw. Mężczyzna
został zatrzymany do kontroli
drogowej przez policjantów z
wydziału wywiadowczo-patro-
lowego gdyż objeżdżał rejon,
w którym dochodziło do kra-
dzieży pojazdów. Z obserwacji

policjantów wynikało, że męż-
czyzna może dokonywać roz-
poznania. 

Kwadrans przed 20.00 przy
ulicy Modzelewskiego na Mo-
kotowie policjanci zauważyli sa-
mochochód marki bmw, który
dokonywał objazdu rejonu ulicy.
Wyglądało jakby prowadził ob-
serwację. Funkcjonariusze po-
stanowili przeprowadzić kon-
trolę pojazdu oraz kierowcy. W
trakcie czynności 39-latek za-
chowywał się nerwowo. Na py-
tanie, czy ma przy sobie środki,
których posiadanie jest zabro-
nione, nic nie odpowiedział.

W trakcie przeszukania sa-
mochodu w schowku od strony
pasażera funkcjonariusze zna-
leźli ukryte w paczce po papie-
rosach woreczki foliowej z bia-
łym proszkiem oraz z brunatno
zielonym suszem. Badanie wy-
kazało, że to marihuana oraz
amfetamina. Po sprawdzeniu w
systemach policyjnych okazało
się także, że mężczyzna poru-
szał się pojazdem bez ważnych
badań technicznych, za co zo-
stał ukarany mandatem karnym
w wysokości 1500 zł. Podejrza-
ny został zatrzymany i osadzony
w policyjnym areszcie. Następ-
nego dnia usłyszał zarzuty, za
które może zostać skazany na 3
lata więzienia.

Kronika Stróżów Prawa
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To było znów święto kolar-
skie, tym razem w Święto
Pracy. Jubileuszowy 15.
Memoriał Stanisława Kró-
laka 2024 w Warszawie,
organizowany przez Grze-
gorza Wajsa, odbył się na
terenie Toru Wyścigów
Konnych Służewiec. Po
charakterystyczne i wyjąt-

kowe trofeum „Pompkę
Królaka” sięgnęli Adam
Żuber z Warszawy i Maciej
Petryszyn z Kobyłki. 

– Kolarze stworzyli doskonałe
widowiska, pełne emocji –  mó-
wi organizator i pomysłodawca
Memoriału Stanisława Królaka,
były kolarz zawodowy Grzegorz
Wajs. – Ta impreza co roku upa-

miętnia wybitnego kolarza, war-
szawiaka, pierwszego Polaka,
który w 1956 roku wygrał legen-
darny Wyścig Pokoju.

Wyścigi Główne były rozgry-
wane na dwóch różnych trasach.
Runda terenowa MTB liczyła 4,3
km, a pętla szosowa miała 2,4
km. Obie techniczne i widowi-
skowe. Kolarze pokonywali je
wielokrotnie, za każdym razem
przejeżdżając przed Trybuną
Główną TWK Służewiec.

Wyścig na rowerach szoso-
wych (48 km) wygrał warsza-
wiak Adam Żuber (Cross Car-
tel) i pierwszy raz w karierze
zdobył „Pompkę Królaka”. Po
ataku na ostatnich kilometrach
wyprzedził Jakuba Gębkę (Ma-
zowieckie Stowarzyszenie Ko-
larskie) i Grzegorza Jazurka
(Varso Racing Team). Wśród
kobiet (36 km) zwyciężyła Mag-
dalena Chmielewska, przed Do-
miniką Szpilską (obie z Zośka

Cycling Team) i Patrycją Ku-
czyńską (MKS Cyclo Korona
Kielce).

Rywalizację na rowerach gór-
skich (30 km) po imponującej
ucieczce wygrał Maciej Petry-
szyn (UKK Huragan Wołomin),
który obronił tytuł sprzed roku i
„Pompkę Królaka” wywalczył
drugi raz z rzędu. Za 20-latkiem
z podwarszawskiej Kobyłki fini-
szowali Hiszpan Gabriel Girau-
-Tur (Mazowieckie Stowarzysze-
nie Kolarskie) i Adrian Kuczyński
(KK Catena Wyszków). W staw-
ce kobiet (21,5 km) triumfowa-
ła Katarzyna Skura, przed Justy-
ną Gettel (obie z MSR & Toyota
Grupa Cygan) i Alicją Żurawską
(Warszawa).

Memoriał Stanisława Królaka
rozpoczął się od Mini Crossu
przedszkolaków. Potem w wy-
ścigu FAN (8,5 km) uczniów i
uczennic szkół podstawowych
zwyciężyli Emil Pawłowski (UKK

Huragan Wołomin) i Julia Ry-
chlicka (UKS Kolarz Nadarzyn).
Klimatu sprzed lat Memoriałowi
Stanisława Królaka dodał wy-
ścig RETRO KRÓLAK, w którym
miłośnicy dwóch kółek wystarto-
wali na swoich historycznych ro-
werach. Tradycyjnie gościem
specjalnym imprezy była córka

Stanisława Królaka, Ewa Królak-
-Bończak.

– Dziękuję ekipie Poland Bi-
ke, Grzegorzowi Wajsowi i
wszystkim kolarzom za to, że pa-
miętacie o moim ojcu – mówiła
Ewa Królak-Bończak. – On ko-
chał kolarstwo, to była jego pasja
i wielka miłość. M P B

Tegoroczny, 32. już Bieg Konsty-
tucja 3 Maja był pierwszą im-
prezą z cyklu Warszawskiej
Triady Biegowej „Zabiegaj o Pa-
mięć”. Organizatorzy biegu,
Fundacja „Maraton Warszaw-
ski” wraz ze Stołecznym Cen-
trum Sportu Aktywna Warsza-
wa przyjęli na mecie ponad pięć
tysięcy osób.

Do mety w nowej lokalizacji - na od-
remontowanym niedawno Placu Trzech
Krzyży dotarło aż 5126 osób, w tym 7
zawodników na wózkach i 188 osoby
startujące w formule Nordic Walking. 

Miejsca na udział w biegu wyprze-
dały się na kilka dni przed wydarze-
niem – limit uczestników wydarzenia
wynosił pięć tysięcy osób na bieg i 200
na Nordic Walking i został zwiększony
względem ubiegłorocznego dokładnie
o tysiąc.

- Tegoroczny układ popularnej Ma-
jówki sprzyjał wyjazdom, pogoda zaś le-
niwemu odpoczywaniu w cieniu, ale
Warszawiacy i nie tylko po raz kolejny

pokazali, że świętowanie na biegowo to
ich ulubiona forma spędzania weeken-
dów! – mówiła Magda Skrocka, dyrek-
tor Biegu Konstytucji 3 Maja. – Wyjąt-
kowe i pełne symboliki święto dla Pol-
ski, wyjątkowe wydarzenie rozpoczyna-
jące stołeczny biegowy cykl, wyjątkowa
i niezwykle malownicza trasa, licznie
zgromadzeni kibice i prawie pięć tysię-
cy osób na mecie! Jestem dumna z każ-
dego uczestnika i każdego bliskiego,
który zdecydował się spędzić z nami
ten dzień – to były piękne sportowe
chwile!

Biegacze trasę pięciu kilometrów po-
konali przekraczając Wisłę Mostem
Księcia Józefa Poniatowskiego. Uczest-
nicy startując na Placu Trzech Krzyży
mijali kolejno: rondo de Gaulle’a ze
słynną palmą, Warszawską Giełdę Pa-
pierów Wartościowych, Muzeum Na-
rodowe i Muzeum Wojska Polskiego.
Nawrotka następowała przy PGE Na-
rodowym. Wyznaczona trasa, niemal
identyczna jak w poprzedniej edycji po-
zwoliła uczestnikom na rzetelne spraw-

dzenie formy rok po roku. Podziwia-
niu widoków sprzyjała letnia pogoda,
choć ta mogła pokrzyżować plany
wszystkim tym, którzy do ścigania w
wysokich temperaturach nie zdążyli się
zaaklimatyzować. 

Na 32. Biegu Konstytucji byliśmy, pomi-
mo bardzo letniej aury, świadkami solid-
nych wyników. Wśród mężczyzn zwycię-
żył Krzysztof Wasiewicz (15:16), broniąc
osiągnięcia sprzed roku, drugi był Taras
Telkovsky (15:18), a trzeci – Michał Misie-

wicz (15:21). Wśród kobiet zwyciężyła
Dominika Stelmach z czasem 17:21. Dru-
ga była Adrianna Kalbarczyk (17:40), a
trzecia Marcelina Karbowiak (18:15).

Oprócz kategorii generalnej męż-
czyzn i kobiet nagrodzono także naj-
szybszych uczestników na wózkach z
napędem bezpośrednim oraz najlep-
szych: Warszawiaka i Warszawiankę.
Wyróżnienie otrzymają także 32 i 1791
osoba, która ukończyła bieg – to roz-
strzygnięcie poznamy po tym, gdy wy-
niki biegu otrzymają status oficjalnych.
Na mecie na wszystkich uczestników
czekały pamiątkowe medale. We wzo-
rze nawiązano do fragmentu Zamku
Królewskiego z obrazu Jana Matejki i do
tekstu Konstytucji z 1791 roku. 

To pierwsze zawody w ramach War-
szawskiej Triady Biegowej „Zabiegaj o
pamięć” – w jej skład wchodzą dodatko-
wo Bieg Powstania Warszawskiego oraz
Bieg Niepodległości. Zapisy na drugie
wydarzenie z cyklu, które odbędzie się
20 lipca, wystartują już niebawem.

K o n r a d  To p o r o w i c z

Miło nam poinformować, że na XXXV Mi-
strzostwach Polski w Karate Tradycyj-
nym, rozgrywanych w dniach 27-28
kwietnia w Puławach, zawodniczka i in-
struktorka Akademii Sportu i Karate w
Warszawie Katarzyna Szewczuk zdobyła
brązowy medal w konkurencji fuku-go
(dwubój kata - formy i kumite - walki) w
kategorii wiekowej senior.

Dodatkowo uplasowała się na 4 miejscu w kon-
kurencji kata indywidualne oraz wraz z innym
Instruktorem ASiK Warszawa - Marcinem Kalmu-
sem na 4 miejscu w konkurencji en-bu (walka re-
żyserowana). Jednocześnie po zawodach Kata-
rzyna Szewczuk otrzymała od trenerów Kadry
Narodowej bezpośrednie powołanie na Zgrupowa-

nie Kadry Narodowej, które w dniach 2-5 maja od-
było się w Szczyrku.

W zawodach startowało kilkuset zawodników
z całej Polski z ok. 60 klubów. Poziom zawodów był
bardzo wysoki, każdy medal był na wagę złota, a
dostanie się do ścisłej 4 dużym sukcesem.

Z Klubu z Ursynowa wystartowało łącznie 9
zawodników w kategoriach Młodzik, Kadet, Ju-
nior, Młodzieżowiec i Senior. Coachami byli Sen-
sei Justyna Marciniak - 7-krotna Mistrzyni Świa-
ta i główna trenerka Klubu oraz Sensei Ewelina
Pańczyk - prowadząca zajęcia z Kadrą Klubu.

Był to największy sprawdzian dla zawodników
przed Mistrzostwami Europy, które w październi-
ku odbędą się w Hiszpanii.

M J

Medal dla Ursynowa na Mistrzostwach Polski w Karate

32. Bieg Konstytucji 3 Maja przechodzi do historii

Żuber i Petryszyn z „Pompkami Królaka”
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